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„nie na Litwie, Łotwie i w Rosji; na tere- 


„skiego. 


Pojedyńczy numer 20 groszy, 


pio 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 
PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dam 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5.02 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
4.08 guldeny, do Niemiec 4.998 marki. — W razie przeszzód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p, wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prennmeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski 
. Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


świąt. 


"Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Numer 161. i i 


"mn = 


M. ŁEMPICKI. 


Żydowskie ugrupowania wywrotowe 


SĘ 


a < w Polsce. 


Młodzież żydowska w Polsce pod kierunkiem komunistycznych związ- 
ków moskiewskich. — Żudzi współgospodarzami w Polsce. — Ogólne 
woloski o organizacjach żydowskich. 

6. Cejre Syjon (C. S.) — Młody Syjon; | związki skautów żydewskich); bierze też 
partja ta powstała w zachodniej Rosji w | czynny udział we wszystkich instytu- 
pierwszych latach bieżącego stulecia, po- | cjach syjonistycznych (finansowych i or- 
Śród młodzieży żydowskiej, ożywionej | ganizacyjnych), przyczyniających się do 
ideą budowy państwa żydowskiego w Pa- | budowy państwa żydowskiego w Palesty- 
łestynie i pragnącej wciągnąć do tej ak-| nie; rozwija w masach żydowskich zami- 
cij szerokie warstwy żydowskiego prole- | łowanie do języka į kultury hebrajskiej. 
tarjatu, obok kapitalistycznej światowej | Organem prasowym partji jest tygodnik 
Organizacji Syjonistycznej. W okresie | żargonowy, wydawany w Warszawie: 
wojny i po wojnie, działalność ©. S. Się; „Befrajung“; zbliżonym do Cejre-Syjonu 
ożywiła, podobnie, jak wszystkich in-| jest wydawany przez żydów. w polskim 
nych organizacyj żydowskich, szczegól- | języku, w Warszawie, „Nasz Przegląd“. 


* * 
* 


nie Rzeczypospolitej Cejre-Syjon jest mo- 
że najmniej wpływową partją żydowską 
wywrotową i wykazuje tendencję do zla- 
nia się z innemi, mianowicie z prawico- 
wym. odłamem* Poale-Syjonu; wchodzi 
też w skład międzynarodowej organiza- 
cji t. zw. „Związku Cejre-Syjonu Europy 
wschodniej”, 

Program Cejre-Syjonu jest zbliżony 


Fakty i dokumenty, podane tu według 
książki p. Korscha, prowadzą do dwóch 
wniosków: jeden — natury ogólnej, dru- 
gi — dotyczący specjalnie Polski. 

1. Międzynarodowe związki kapitali- 
Słyczue i robotnicze (trusty bankierskie 
i międzynarodówki socjalistyczne) znaj- 
dują się albo w rękach żydów, albo pod 
do programu Poale-Syjonu, ale mniej spo | ich kierownictwem, i pod pozorem mię 
łecznie radykalny; może być nazwany | Uzynarodowości, służą interesom nacjo” 
programem _— Syjonistyczno-socjalistycz: | ralizmu żydowSkiege. Zadaniem ich jest 
nym, W poufnej odezwie partji czyta- | wywołanie w krajach rozproszenia rewo- 
my: „Socjalizm wprowadzi narodowość | lueji społecznej, która powinna dać ży- 
żydowską, jako  równouprawnionego | dom narodowe i społeczne wyzwolenie, w 
członka, do przyszłej rodziny Socjalisty- | rzeczywistości zaś władzę ekonomiczną 
cznej narodów, poprzez autonomiczne | i polityczną. c 
centrum robotnicze w Palestynie, oraz 2. Wywrcłowe organizacje żydowskie 
poprzez autonomję narodowo-personalną | w Pelsce są w ścisłej łączności z podob- 
w krajach rozproszenia. Za podstawę 
aułonomji muszą posłużyć kakały, Cej- 
re-Syjon kładzie nacisk na budowę prze” 
dewszystkiem własnej państwowości w 
Palestynie, a w krajach rozproszenia dą- 
ży do wywołania przewrotu społecznego, 
którego następstwem będzie „narodowe 
i spoleczne wyzwolenie żydów”. 

Stosunek Cejre-Syjenu, jako organi 
zacji w istocie swej wywrotowej, do pań- 
stwowości polskiej nie może kyć przy” 
chylny; liczne tego dowody złożyli Cejre-| turą żydowską. 
Syjoniści podczas inwazji bolszewickiej | cią wskazanego celu jest zaognienie wal- 
i stale popierają wszystkie poczynania, | kg klas i zrewolucjenizowanie polskich 
zmierzające do osłabienia państwa pol: į warstw robotniczych. Zanim przewrót 
Į nastąpi, teraz, w okresie przejściowym, 

Działalność kulturalno-oświatowa C.| organizacje żydowskie żądają uznania 
S. ma za zadanie wytworzenie typu Żyda, żydów za wspólycspodarzy w Polsce, Ra 
eipowiedniego na obywatela mój równi z Polakami: szeroka autonomia 

U 


nemi organizacjami w innych krajach 
„rozproszenia“; stąd ich wielka Siła i 
międzynarodowe znaczenie. Różniące się 
między sobą w taktyce postępowania, ale 
wszystkie ożywione nacjonalizmem ży- 
dowskim, mają jeden wspólny cel: osła“ 
bienie państwowości polskiej, obalenie 
istniejącego w Polsce uStreju polityczne- 
go i ustanowienie dyktatury proletariatu 
(Rady robotnicze i włościańskiej; dykta- 
tura ta byłaby w rzeczywistości dykta* 
Środkiem dla osiągnię* 


państwa żydowsSkiego; w tym duchu par: | kulturalno- narodowa i równouprawnie- 
tja organizuje j wychowuje młodzież (np. polskim. 
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nie żargonu z językiem 
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PRESSA TAN 


Premier Bartel kupi! nodobno „Nowy 


„Kurier Polski“. Monarchiści są związkiem nielegalnym. 
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) Kursuje Warszawa, 16. 7. (AW.) Minister- 
tu wiadomość, podawana jako fakt już | Stwo Spraw „Wewnętrznych odmówiło 
dokonany, że premjer Bartel przejął na Zjednoczeniu Monarchistów Polskich 
własność „Nowy Kurjer Polski“, dzien- | rejestracji ich stowarzyszenia. W mo- 
nik masonerji żydowskiej. Pismo to|tywach podano, iż cele tego stowarzy- 
ma być urzędowym organem rządu. Na 
naczelnego redaktora powołano redak- 
tora Konst. Srokowskiego, b. red. „No- 
wej reformy“ z Krakowa i haczelnego 
publicystę słynnego N K. N. z czasów 
wojny. 
Z powodu tych zmian „Robotnik“, 
organ PPS., oraz „Kurjer Poranny" roz- 
poczną wspólną kampanję prasową 
przeciw obecnemu rządowi. 
godne bogów. 


szenia mogą zagrażać bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu, wobec czego 
Ministerstwo odmawia legalizacji sta- 
tutu. Statut przesłany przez Zjedno- 
czenie Monarchistów do zatwierdzenia 
Ministrowi, podpisali poseł Stefan Dą- 
browski (Ch. N.) oraz pp. adw. Obiezier- 
ski i Wierzgowski. Jak słychać decy- 
zja Ministerstwa zostanie zaskarżoną 
przed Najwyższym Trybunałem Admi- 


Będzie to widowisko nistracyjnym. 


Nakład BB PEP egzemplarzy. 


Adres 
redakcii i administracji 
uiica Poznańska 33. 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 17 lipca 1926 roku. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki 

OGŁOSZENIA 

\ 20 groszy od wiersza milim.,' szerokości 36 milim. Za „o 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 70 graszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki, — Ogłoszenia skompli- 
kowane 20°% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsca ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. KE i 

Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M, Stadthagen T. A. | 

Konto czekowe: P. 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Dzisiejszy numer obejmuje S0 stron 


Akc. 


Za reklamy od milim. na 


K. O. nr. 203713 Poznań. a 


Telefon redakcji 326. 


i 


Rok XX. 


Komisja sejmowa uchwaliia | 
pełnomocnictwa dla Prezydenta. 


Warszawa, 15. 7. PAT. Sejmowa 
komisja konstytucyjna na dzisiejszym 
posiedzeniu uchwaliła ostatecznie w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o upo- 
ważnieniu Prezydenta Rzplitej do wy- 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy. 
Z ważniejszych poprawek, jakie w toku 
czytania trzeciego zostały odrzucone 
wymienić należy wniosek pos. Liber- 
manna (PPS. , by rozporządzenia nie 
mogły dotyczyć świadczeń społecznych, 
wniosek pos. Niedziałkowskiego (PPS.), 


by w drugim artykule wymienić obo- 
wiazujące ustawodawstwo robotnicze, 
wniosek pp. Bagińskiego (Wyzw.) i 


Gruenbauma, aky skreślić dziedzinę 
prawa małżeńskiego z liczby spraw, ja- 
kie rozporządzeniami normowane być 
nie mogą, wniosek pos. Prószyńskiego 


EEEN F, cz “iy. 


(ZLN.), aby wyłączyć sprawy urormo- | dek dzienny, plenum. | 


Generalne zmiany w 


wane ustawami szkolnemi oraz wnio- 
sek p. Dubanowicza (Kat.Lud.j o skre- 
śleniu z liczby wyłączeń ordynację wy- 
borczą do sejmu i senatu. Nadto upadł 
również wniosek p. Min. Makowskiego, 
by rozporządzenia dotyczyć mogły 
wprowadzenia w życie umów między- 
narodowych oraz finansów państwo- 
wych i samorządowych a zwłaszcza u- 
porządkowania systemu podatkowego. 


W końcu posiedzenia referent pos. 
Chaciński oświadczył, że marszałek 
traktuje tę ustawę łącznie z ustawą o 
zmianie Konstytucji. Z tego powodu 
ustawa będzie referowaną jednocześnie 
z ustawą o zmianie Konstytucji i dy- 
skusja odbywać się będzie łącznie. U- 
stawa wejdzie dopiero jutro na porząw 


TE ZRK ERETTE ISARR 


zamawiane, 


Ministerstwie 


Spraw Wewnętrznych. 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) W związku 
z reorganizacją Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych ustalono czasowo kandyda: 
tury na stanowiska kierowników depar- 
tamentów. Inspektor Twardo pełnić ma 
obowiązki dyrektora departamentu o” 
gólnego do czasu, kiedy nie obejmie te- 
go departamentu podsekretarz stanu; 


niaaa KI 


EZUCSEEZOCY 


Jaszczołt, były dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa publicznego zostaje cza: 
sowo dyrektorem departamentu polity- 
cznego, do ezasu powołania go na sta 
nowisko wojewody Łódzkiego, Kozłow” 
ski obejmie departament administracyj: 
ny, Weistratt samorządowy. Mroczyński 
pozostaje przy departamencie zdrowia. 


Bank Polski dla rolnictwa, 


Warszawa, 15. 7. PAT. Bank Pol- 
sk; na posiedzeniu w dniu 14 lipca hr. 
jostanowił zwiększyć przez dany już 
w tym roku kredyt na zakup naw3zsów 
sztucznych dia rolnictwa jeszcze o 9 mi- 
jjonów zł, przeznaczonych wyłacznie 
na superfostaty. Ważna ta decyzja, po- 
wzięta zgodnie z polityką rządu, posiada 
doniasłe znaczenie. Wpłynie ona na o- 
zywienie przemysłu oraz zabezpieczy je- 
siennym zasiewom należytą i lepszą 
niż aotychczas uprawę ziemi. 


Komuniści za zwolnieniem więżniów 
politycznych. 

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł) Przed 
t zw. „Pawiakiem*, gdzie znajdują się 
przeważnie więźniowie polityczni, począł 
Się wczoraj zbierać tłum. Gdy zebrało 
się już około 500 osób, władze więzien- 
ne zaalarnaowały policję. W międzycza- 
sie tłum z okrzykami „uwolnić więźniów 
politycznych“ ruszył do ataku na bramę 
więzienną. W tej chwili przybyła policja. 
Tium widząc najeżoną linję bagnetów 
rozproszył się. Kilkunastu sprawców za- 
niieszania aresztowano. 


Przewiezienie zwłok śp. Żarnowskiege 
a go Wiina. 


Warszawa, 15. 7. PAT. Dziś w go- 
dzinach popołudniowych po odprawie- 
niu nabożeństwa żałobnego w kościele 
Św Krzyża odbyło się wyprowadzenie 
zwłok śp. Jana” Żarnowskiego, prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Kondukt żałobny skierował się na dwo- 
rzec główny, skąd zwłoki przewiezione 
będą do Wilna i pochowane w grobie 
rodzinnym ha cmentarza Rossa. 


Inspektor armii — nieudolnym 
intendenturzystą. 
Warszawa, 16. 7. (AW. 

w erszawska 
związku z notatka „Głosu Prawdy“ o 
objęciu przez gen. Nerwid-Neugebauera 
inspektoraiu armii we Lwowie, ataku. 
je tego ostatniego, zarzucając mu, że 
nigdy nie był oficerem bojowym, a na- 
wet w dziedzinie intendentury wykazał 
nieudolność zwłaszcza podczas odwrotu 
wojsk polskich z pod Mińska, gdy zda- 
niem „Gazety“ na skutek zarządzeń 
sen. Norwid-Neugebauera armia ponio- 
sla miljonowe straty w materjale. wor 
jennym i aprowizacji. k 
„Kurjer Poranny“ przeciw sanaci 

meralnej. 

Warszawa, 16. 7. (AW.) Dzisiejsza 
„Rzeczpospolita* podaje za „Czasem“ 
krakowskim sensacyjne informacje o 
przejściu do opozycji 
nego“ w Warszawie wobec obecnego 
rządu, a to w związku z powstaniem 
nowego organu prasowego, zbliżonego 
ściśle do obecnego ministra spraw woj< 
skowych i związania się „Kurjera Po< 
rannego“ do grupy posła Bryła i Dąb. 
skiego. „Rzeczpospolita atakuje ostr 
przy tej sposobności stanowisko „Kus 
rjera Porannego“. A 


Dzisiejsza 


APERE 


Bank Polski płacił dnia 16. 7, za: 


dolary amerykańskie 9,13) 
funty szterlingów 44,73 
franki szwajcarskie 178,15 
franki francuskie 23,00 
marki niemieckie 218,60 

177.50 


guldeny gdańskie 
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„Gazeta Poranna* w, 


„Kurjera Poran-' 
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W rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem. 


Przeznaczenie dziejowe złączyło nas 
z sąsiadem, z którym współżycie od po- 
czątku naszych. dziejów było niezwykle 
trudne. 

Niosąc nam młodszym pod wzglę- 
dem cywilizacji okruchy  chrześcijań- 


= stwa i kultury, Niemcy zbyt drogich 
adali okupów. 


Wrogie wobec kraju i 
narodu naszego zamiary ujawnili dość 
wcześnie zaborcy typu Geronów i Wich- 
manów. Dażeń tych wyrazem najdo- 
skonalszym stał się jednakże ząkon ry- 
terzy krzyżowych. 

Sprowadzony na ziemie pogańskie 
dla propagowania chrześcijaństwa, za- 
kon ten nie pojął swej misji; krzewiąc 
chrześcijaństwo, niszczył zarazem 
szczepy nawracane, a wyrzekłszy się 
zupełnie swych zadań właściwych, słu- 
żył jedynie zamiarom imperjalisty- 
tznym cesarstwa niemieckiego, używa- 


stwa zachodnięgo z karnością zakonną, 


"Krzyżacy przedstawiali organizację woj- 


skową pierwszorzędną, a  zdobywszy 
znaczne połacie ziem, położonych ka- 
rzystnie i podbiwszy znaczną ilość lud- 
ności, stanowili potęgę sroźną dla są- 
siadów, stwarzających dopiero z tru- 
dem swą organizację państwową. Pań- 
stwo polskie długo zmuszone było zno- 
sić prowokacyjne najazdy butnego są- 
siada, a tak samo ku Litwie krzyż czar- 
nych rycerzy „groźne wyciągał ramio- 
na, jak gdyby wszystkie ziemie Pale- 
mona chciał z góry objąć i garnąć pod 
siebie“. Wspólne niebezpieczeństwo 
złączyło Polaków i Litwinów, 
prowokacje krzyżackie nie ustawały, 
jeden pozostał sposób: ugiąć harde 
karki braci zakonnych i raz na zawsze 
położyć tamę ich zakusom zaborczym. 
Nie było drogi innej wobec wyzywają- 
cych warunków wielkiego mistrza Ul- 
tyka von Jungingen. | 

Tak więc dnia 15 lipca 1410 roku 
na polach Grunwaldu doszło do roz- 
strzygającego starcia pomiędzy Zako- 
nem a Polską. Była to bitwa potężna, 
jedna z największych w wiekach śred- 
nich. „Tak wielkiej czerwieni, takiego 
krwi bluzgotu... nie było na świecie, od 
czasu jak Rzym stoi“, — mówi poeta. 
Krzyżacy zostali pobiei na głowę, czar- 
rne szwadrony złamane, zakon rozbity. 
Tryumf Polski był zupełny. 

Znaczenie Polski wśród państw za- 
chodnich wzmogło się, a na wschodzie 
Europy Polska stała się potęgą decy- 
dującą 

W bezpośrednich skutkach zwycię- 
stwo grunwaldzkie nie przyniosło Pol- 
sce tego, co przynieść mogło, mianowi- 
cie zupełnego zniesienia Zakonu i od- 
zyskania ziem straconych nad Bałty- 
kiem, ale było ono pierwszym. dobitnym 
wyrazem samopoczuciu narodu, dało 
Polsce swobodny i szeroki oddech i 
rozmach, podstawy rozkwitu państwo- 
wości i umożliwiło jej dołożyć swoje 
«asługi do ogólnej sumy postępu ludz- 
kości. 

A wobec Niemców i ich parcia na 


a gdy 


Wschód Grunwald stał się wysoko 
wzniesiona tamą, widoczną poprzez 
wieki aż do czasów dzisiejszych, sta- 


tborcezym. 

Przekroczenie tych granic w później- 
szych dziejach naszego sąsiada zachod- 
niego, cięmiężenie i lekceważenie naro- 
du, który zdobył zaszczytne milej” 
sce w porządku i pochodzie cywiliza- 
cyjnym, sprawiedliwość dziejowa po- 
mściła powtórnie w czasach naszych, 
kiedy nowoczesne krzyżactwo zagraża- 
Jo już nietylko Polsce, ale całemu 
światu. 


wiał granice wyraźne ich dążeniom za-. 
Stąd w położeniu naszem obecnem w 


stosunku do Niemców dopatrzyć się 
-można podobieństwa do czasów po- 


grunwaldzkich. Dzień rocznicy Grun- 
wałdu winien pouczyć nas doświadcze- 
niem dzicjowem. Rany zadane naro- 
dowi polskiemu przez ciemięzcę zachod- 
niego. nie zagoiły się jeszcze, a były 
niemniejsze od ran zadanych ongi Pol- 
sec ciągłemi najazdami krzyżackiemi. 
Król Jagiełło, ofiarowane mu szydercze 
miecze, obrócił przeciw krzyżakom i 
„ pomoca Bożą skruszył ich potęgę i 
lud gnębiony oswobodził, — tak i w 


jąc szerzenie wiary tylko jako pretekst 
do najazdów. 
Łącząc umiejętność wojskową rycer: 
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czasach dziesiejszych miecze polityki! Mazur, Powiśla praskiego i Śląska “0- 


zaborczej, przeciw nam zwrócone obró- 
ciły się przeciw inicjatorom i przynieść 
nam powinny zagojenie ran. 

Nie odzyskaliśmy i teraz wszystkich 
ziem, oderwanych w ciągu dziejów od 
Polski zachodniej. Plebiscyty i trakta- 
ty nie zdołały wymierzyć nam zupełnej 
sprawiedliwości. W ciężkich warun- 


kach bytująca ludność polska Warmii, 


polskiego nie korzysta z owoców Grtun- 
waldu i ostatniego pogromu prusactwa. 
Pozbawiona kierowników, obrońców, 
i szkoły polskiej. czeka pomocy szczę- 
śliwszych rodaków. Š 
Uczcijmy zatem dzień  roczificy 
Grunwaldu, dzień szczególnego święta 
kresów zachodnich, pamięcią o niewy- 
zwolonych rubieżach Rzeczypospolitej. 


TEIE 


Prusy wschodnie są awangardą 
niemiecką Ku Wschodowii 


Oficjalne oświadczenie niemieckiego ministra spraw wewnętrznych: 


Tylża, 15. 7. PAT. Bawiący tu min. 
spraw wewn. Rzeszy dr. Kuelz wygłosił 
przemówienie, w którem oświadczył, że 
vgkutek rozdarcia gospodarczego i po- 
litycznego Prus Wschodnich zadano 
Państwu niemieckiemu “ciężką ranę. 
Niech nikt nie sądzi, mówił dalej mini- 
ster, że zrezygnowaliśmy z Prus Wgcho- 
dnich. Przeciwnie tak Rzesza jak i 
państwo pruskie hędą zmierzały ze 
wszystkich sił do tego, by 


Par! 
położenie pol 


7% j takiemi muszą pozostać. 
Prusy 


amentarzyści poi IRE, 
skiej emigracji we Francji 


Wschodnie pod względem gospodar- 
czym, kulturalnym i narodowościowym 
pozostały tem, czem były od wielu se- 
tek lat. Jeżeli polskie memorandum 
uważa Prusy za kolonje niemiecką, 
ktora wcisnęła się w łono obcego jej 
świata słowiańskiego i litewskiego, to 
odpowiemy na to: Prusy Wschodnie są 
tylko awangarda Niemiec ną: Wscho- 
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Rząd polski opiekuje się emigrantami — stwierdziła komisja. 


Paryż, 16. 7. (PAT), Wróciła do Paryża 
wycieczka do osad polskich departamentu 
Pas de Calais, członków grupy parlamentar- 
nej francusko-polskiej, stanowiących komi- 
sję dla spraw polskich. Towarzyszyła wy- 
cieczce m, in. poślanka Prausowa. W gma- 
chu syndvkalnym odbyło się z udziałem de- 
legatów polskich pierwsze zebranie. Zagaił 
je poseł Locquin prezes grupy parlamentar- 
nej francusko-polskiej objaśniając cel wy- 
cieczki, polegający na poznaniu potrzeb ro- 
botników polskich i przyjściu jm z pomocą. 
W imieniu Polaków przemówił górnik Józef 
Knera wskazując na pewne braki konwencji 
francusko- polskiej. W dłuższem przemó- 
«wienia pos. Maes prezes federacji syndyka- 
tów departamentu Pas de Calais, obszernie 
wyjaśnił poruszone przez J. Knerę kwestje. 
Zaznaczył on, że jeżeli są jeszcze pewne bra- 
ki w konwencji francusko-polskiej, to jed- 
nak Polacy nie powinni zapominać, żę znaj- 
dują się jeszcze w sytuacji uprzywilejowa- 
nej w porównaniu z innymi cudzoziemcami, 
których rządy j. np. węgierski nie czynią dla 
nich nawet w części tych starań, jakie uczy- 
nił już dotychczas rząd polski. Wycieczka 
udała się następnie do miasteczka Barlin 
gdzie zebrali się wszyscy prezesi polskich 


Paryż, 15. 7. (PAT). Wczoraj odbyło się 
tu zebranie przedstawicieli środowisk poli- 
tycznych francuskioh, angielskich, niemiec 
kich, polskich i czechosłowackich w celu 
stworzenia w łonie Ligi Narodów ściślejsze- 
go zrzeszenia, którego zadaniem byłoby da- 
żenie do zapewnienia między narodami eu- 
ropejskimi zgody. Obecni byli m. in. Pein- 


wycieczka powróciła do Paryża. 


zgodę między europe 


leve, Emil Borel, Honorad, Bathelemy, Pon- 


wydziałów francuskiej jeneralnej konfede- 
racji pracy całego departamentu, z którymi 
członkowie wycieczki odbyli dłuższą nara- 
dę poczem nastąpiło złożenie przez robot- 
ników polskich wieńca, na grobie nieznane- 
go żołnierza i wręczenię chorąświ miejsco- 
wej polskiej sekcji generalnej konfederacji 
pracy. Z Barlina wycieczka udała się do 
Bruay les Mines, gdzie nastąpiło zwiedzenie 
mieszkań robotników polskich, przyczem 
wysłuchano ich dezyderatów w kwestji 
mieszkaniowej. Potem miejscowy mer. pos. 
socjalistyczny Henry Cadot urządził wspól- 
ne posiedzenie z deleśatami polskimi po- 
święcone kwestjom szkolnictwa. W dysku- 
sji wzięła udział pos. Prausowa występując 
w obronie szkoły polskiej. Przemówienie jej 
wywarło wielkie wrażenie na francuskich 
posłach socjalistycznych. Nazajutrz posło- 
wie francuscy zwiedzili szkołę polską w Lie- 
win, gdzie z odpowiedzi na liczne zapytania 
zadawane chłopcom į dziewczętom przeko- 
nali się o postępach czynionych przez dziat- 
wę polską w języku francuskim; co bynaj- 
mniej nie przeszkadza w nauce jezyka pol- 
skiego. Po zwiedzeniu jeszcze kilku osad 
polskich i kopalń zatrudniających Polaków 


jskimi narodami. 

cete į t, d. Polskę reprezentowali Thugutt i 
Kamieniecki. -Konferencja paryska postano- 
wiła wybrać komitet organizacyjny, mający 
zwołać na koniec sierpnia w Genewie nową 
konferencje z udziałem przedstawicieli 
wszystkich narodów, które do niej zgłoszą 
przystąpienie. Na konferencji tej ma być o- 
pracowany statut zrzeszenia, oraz tekst ode- 
zwy do narodów europejskich, 


Starcia Hindusów 


Kalkuta, 15. 7. (PAT). Wczoraj doszło 
tu do starcia między Hindusami i Ma- 
hometanami. Gdy Hindusi szli w pocho- 
dzie niosąc emblematy religijne, Maho- 
metani obrzucili ich kamieniami. Doszło 


Bukareszt, 16, 7. (CEPS). Dziennik „Ro- 
mania“ donosi, iż minister spraw wewnętrz- 
nych pracuje nad projektem ustawy o we- 
wnętrznej reorganizacji uniwersytetów ru- 
muńskich. W myśl tej ustawy zniesioną zo- 
stanie przedcwszystkiem autonomja uniwer- 
sytetów. Studenci podlegać będą rejestracji 
w urzędach wojskowych i otrzymywąć þe- 
dą normalne wyszkolenie wejskowe. Po u- 
kończeniu uniwersytetu zobowiązany be- 
dzie każdy student odbyć iednoroczny kurs 
w szkole wojskowej. 


z Mahometanami. 


do bójki, przyczem policja interwenjo- 
wała, uciekająe się do użycia broni pal- 
nej. Jedna osobą została zabita, cieżko 
rannych około 40 osób. Spokój został za- 
pewniony. 


Prasa opozycyjna przyjęła wiadomość o 
projekcie nowej ustawy nad wyraz nieprzy- 
chylnie. Dziennik „Lupta“ oświadcza, iż 
rząd chce w ten sposób stworzyć ze studen- 
tów kadry armji faszystowskiej. Pismo o- 
strzega rząd przed podobnemi ryzykownemi 
eksperymentami. Prasa rządowa natomiast 
uważa, iż nowa ustawa jest bardzo pożąda- 
na; bowiem obowiązkowe wyszkolenie stu- 
dentów przyczyni się bez wątpienia do zwię- 


| kszenia bezpieczeństwa państwa. 


Pełnomocnictwa dla Prezydenta 
na plenum Sejmu, 
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) Jak prze 
widuje biuro sejmowe, rozpoczynaja się 
dziś na plnenum Sejmu debaty nad 


zmianami Konstytucji i ustawie o pet 
nomoenictwach dla Prezydenta. Debaty 
te trwać będa dziś, jutro i cały przyszły 


tydzień. Trzecie czytanie obu ustaw spo- 


dziewane jest przy końcu przyszłego ty” 
godnia, 


W obliczu likwidacji strajku 
w Angiji. 


3 

Londyn, 15. 7. PAT. Istnieje na- 
dzieja, że przesilenie wprzemyśle węglo- 
wym zlikwidowane będzie w końcu tego 
miesiąca. Nadzieja ta opiera się na 
fakcie, podjęcia dziś rano przez rożne 
koła a m.i przez czynniki rządowe po- 
ważnych kroków u strajkujących góre 
ników. 


Ameryka nie gada z bolszewikami, 


Nowy York, 15. (PAT). Departament sta 
nu komunikuje, iż były rosyjski komisarz 
ludowy Sokolników, który z polecenia so- 
wieckiego banku państwowego zamierzał 
wyjechać do Ameryki celem przeprowadze- 
nia rokowań finansowych nie otrzymał og 
rządu Stanów Zjedn, wizy na przyjazd. 


Upały w Londynie. 


Londyn, 15. 7. PAT. Wczorajszy 
dzień był najupalniejszym dniem tego 
lata. Najniższa temperatura w cieniu 
wynosiła 85 stopni F. W Londynie 
zmarły trzy osoby wskutek gorącą. W 
dniu dzisiejszym nastąpiło znaczne o- 
ziębienie 


Polityka Rosji na Dalekim Wschodzie 
ulegnie zmianie. 

Tokio. (AW.) Tutejszy przedstawi- 
ciel sowiecki Kopp w dniach najbliż- 
szych wyjedzie do Moskwy. W kołach 
rządowych wiążą ten wyjazd z tenden- 
cjami, ujawniającemi się ostatnio w po- 
liyce sowieckiej do zbliżenia się do Ja- 
ponji. Inicjatorem polityki tej jest jak 
się zdaje Kopp, przyczem popierany jest 
om przez Cziczerina. Zamierzają oni pod- 
dać gruntownej reorganizacji zasady po 
lityki sowieckiej, stosowanej dotąd na 
Dalekim Wschodzie przez zbliżenie się 
z narodami rasy żółtej. Przeciwnikiem 
tej polityki jest p. Karachan, wpływy 
jednak jego nie wystarczają dla sparali- 
żowania nowych kierunków polityki sor 
wieckiej. 


Włochy daža do rozszerzenia swej Wlas 
dzy w północnej Afryce. 


Londyn. (AW.) Jak donosi współ- 
pracownik dyplomatyczny „Daily He- 
ralda rząd włoski interwenj. przez swo- 
je poselstwa w Londynie i Paryżu u 
rządów francuskiego i angielskiego w 
sprawie rozszerzenia kompetencji 
Włoch, które powinny im przysiugiwać 
w zarządzie strefą tangerską. Nota do- 
ręczona przez poselstwa zredagowana 
jest w tonie bardzo ostrym i bez obsło- 
nek v'skazuje na zdecydowane stanowi- 
sko Włoch niezadawalnia się drobne- 
mi koneesjami, udzielonemi Włochom. 
na terenie Abisinji. Pismo atakuje 
Włochy za ich imperjalizm stwierdzą- 
jąc, iż demokratyczny lecz przesią%nię- 
ty oportunizmem rząd Francji podpo- 
rządkuje się bez zastrzeżeń dyktandu 
Mussoliniego. Tembardziej reakcyjny 
rząd p. Baldwina od dłuższego już czą- 
su idacy we wszystkich sprawach ręka 
w rękę z Mussolinim, ulegać będzie ka- 
prysom włoskiego dyktatora. To samo 
się tyczy Hiszpanji, której dyktator 
gen. Primo de Rivera uważa Mussoli- 
niego za niedościgły ideał męża stanu 


Komitet finansistów dla ratowania 


Paryż, 1%. 7. (PAT). Podczas wczoraj: 
szych narad min. Caillaux z dyrektora” 
mi poszczególnych instytucji kredyto- 
wych, ci ostatni wyrazili jednomyślnie 
pragnienie współpracowania w miarę 
rozporządzalnych środków nad sanacją 
finansową kraju. Caillaux postanowił 
powołać do życia komitet, który miałby 
za zadanie czuwanie nad rynkiem walu- 
towym, Komitet ten składałby się a 
przedstawicieli wielkich instytucji kre 
dytowych, i zbierałby się stale pod prze 
wodnictwem gubernatora banku fram 
cuskiego. 


Wojna domowa w Portugalii — gotowa. 


Paryż, (AW.) Z Lizbony donoszą, 
że załoga portugalskiego okrętu wo- 
jennego, która 8 miała przewieźć b. | 
dyktatora Portugalji Da Costę na Azo- 
ry zbuntowała się i wylądowała wraz 
z generałem w Porto. Sytuacja zao- 


strzyła, się o tyle, że 5 północnych dy- 


‘wizji oświadczyło się za gen. Da Costą, 


a przeciw obecnemu rządowi gen. Gare . 
mony. 5 
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FT sama, że pomoc zagranicy — to „sznur | skim (3859 miljonów fr. zł). o Złudze- 
Listy g Francii. na szyję“. Aczkolwiek wszyscy są rów-ļ nffem jest przecież myśl, że stabilizacja? 

Ad Metoda kici A nież zwolennikami stabilizacji „franka, nanka na taani czy innym poziomie! 
SjSECQO oporu. to przecież uważają, że niepodobna jest j Bio spowoduje kryzysu ekonomicznego. 
U j P. Cafllaux zwolennikiem stabliizacii | stabilizować na obcenym kursie, albo- Kryzys ten w każdym razie jest nie- 
4 franka przy pomocy pożyczki zagran. SK wara cen pongan nową h = A ein vè Francji spo- 
3 pS ; cję, a w konsekwencji nowy spadek | wodowała powstanie całej sieci parazy-- 
n (Od własnego korespondenta „Dzien- A A ; iin tów w przemyśle w Raadlu i W bankół 
w, nika Bydgoskiego”) ‘Jest rzeczą znamienną, że zarówno | wości, funkcjonujących tylko dzięki: 
Paryż, 10 lipca. p. Poncet jak i p. Blum rozumowali | stałemu spadkowi franka. Te narośle 

| Dziś, o 4-ej rano, zakończyła się | POđ tym względem jednakowo: za funta | muszą zginąć, aby gospodarka Francji 

| czterydniową debata finansowa w | SZterlinga płaci się od dziś 180 franków ; | znów „była zdrowa. | Fa 

J Izbie francuskiej. Rząd otrzymał vo- odpowiada to „wskaźnikowi drożyźnia- Jeśli wyżej wymienieni niówcy: zga- 
N tum zaufania 269 głosami przeciw, 247; | pemu 850; otóż dziś wynosi on tylko dzają się na tym punkcie, że Francja 
i ma tylko 22 głosy wiekszości. 600, co z kolei odpowiada kursowi 120 | powinna stabilizację franka przepro- 
Á Na czem debatowano? Rząd pro- franków Za funta; jeśli się będzie fran- | wadzić sama. to różnią się jednak co 
t jektów sanacyjnych Izbie jeszcze nie ka stabilizować na kursie 180, to ceny | do metody. I p. Poncet, i p. Blum chea 
4 przedłożył. Uczyni to lada dzień. Izba podskoczą bardzo prędko „do wskaźni- deflacji. ale kiedy pierwszy zaleca tyl- 
je przedyskutuje, poczem musi je u- ka 850; przy obecnym poziomie cen o- ko redukowanie kredytów bankowych,‘ 
chwalić. Ponieważ rząd chce otrzymać | Peg 53 miljardów wystarcza, ale przy to drugi chce podatku od kapitału. Zaś 
pełnomocnictwa, aby móc działać szyb- | WSkaźniku 850 obieg ten powinien p. Bonnet jest A ii przymu- 

Y ko, przeto te nowe głosowanie będzie | WZTÓŚĆ do 75 „miljardów, „bo w razie | sowej konsolidacji długu krótkotermino- 

czy może delikatniejsze od dzisiejszego. przeciwnym Francja będzie przeżywała | nowego. z A 

i Przez cztery dni debatowano nad ostry kryzys pospodajczy; a A Izba wybrała pomiędzy SE recap: | 
N zasndniczemi wytycznemi polityki sa- I my jesteśmy „ zdania, że Francja | tami metodę najmniejszego oporu. Nie 
Y nacyjnei. iaka we Francii stosować wy- | POwinna uzdrawiać swe finanse o wła- bez wahania zresztą i bardzo matą 
i pada. Podstawa. tej debaty był ogło- | SNYCh siłach, tembardziej, że ma nasza | większością. Zaczął się wielki ekspery- 
| szony 5 bm. raport ekspertów. oraz fi- sojusznica szereg atutów w ręku. Prze- ment. Z całego serca życzymy Francji, 
| nansowe „exposé“ pana Caillaux z dewszystkiem - żadnego porównania z | aby się udał. Jeśli się nie uda = to 
ją dnia 6 bm. Eksperci i p. Caillaux są | (9 co się działo w Niemczech: lub w | następny rząd będzie: miał zadanie 
| zgodni. Uważają, że celem akcji sana- Polsce. | Inflacja we Francji nie przy- trudniejsze; p. Caillaux przestanie się 
d cyjnej musi być stabilizacja franka. brała jeszcze rozmiarów astronomi- | cieszyć opinja wielkiego finansisty; zaś 


Jak ja osiągnąć? Przywrócić kapi- 
tałom zaufanie, aby położyć kres ich 
ucieczce i sprowadzić z powrotem te, 
które już emigęrowały — bo tylko tym 
sposobem zrównoważy się bilans płatni- 
czy. Ztównoważyć wreszcie budżet 
przez surowe oszczędności i zwiększe- 
nie podatków o 27% miljarda w r. b.„ a 
5 miljardów w r. 1927. Uzdrowić skar- 
bowość przez konsolidację dobrowolna 
długu krótkoterminowego. Dostosować 
gospodarkę do nowego ustroju mone- 
tarnego, bo przejściowy kryzys ekono- 
miczny jest nieunikniony. Zaciąsgnąć 
zagraniczną pożyczkę stabilizacyjną w 
wysokości 200 miljonów dolarów. 


cznych, jest kontrolowaną. pieniadz ma 
jeszcze 15 % swej wartości złotej, a 
wreszcie rtozporządza bardzo poważ- 
nym zapasem złota w Banku Francu- 
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andyci idel. 


p. Briand zakończy karjerę Sinobrode- 
go, pożerającego co dwa miesiąca jed- 
nego ministra finansów. 

Kazimierz Smosoxzews 
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Dyrektor fabryki — rabusiem pomysłów. — Wielcy ludzie i biali 


murzyni. — Eks-b 


Są to ludzie różnego kalibru i auto- 
ramentu, spotykamy ich bardzo często 
i nie mamy im nic do zarzucenia prócz 
chyba tego, że im się dobrze wiedzie, 
czasami stanowczo za dobrze. 

Nie jest jeszcze bandytyzmem tax sze- 
roko rozpowszechniona eksploatacja 
cudzego intellektu, pomysłów i idei. Ma 
ona raczej charakter interesu kupie- 
ckiego, pomimo Że nie jest handlowo 
zorganizowaną, i różni się od niego tak 
jak spekulacja od rabunku. 


Na takim handlu robiono czasami 
kolosalne majątki. Za przykł»| może 
służyć powstanie fortuny, słynnego 


archimiljardcra i filantropa Carnedgi, 
który w początku swej karjery nabył 
przypadkowo od bPulmana wynalazek 
sypialnego wagonu. Proporcja zysków 
wynalazcy j nabywcy okazała się rażą- 
ca, ale był to tylko świetny interes. 
Bandytyzm — to coś innego. Swego 
czasu odwiedzał raz do roku jedna z 
wielkich stclic dyrektor słynnej fabry- 
ki artykulów elektrotechnicznych. Był 
to człowiek sprytny, lecz wiadomości 
fachowych nie posiadał. Dla utrwale- 


EEREN A a a E 


ursz — wynalazcą. 


nia jednak swego stanowiska wpadł on 
na dość oryginalny pomysł.  Frzyjeż- 
dżajac do stolicy — zatrzymywał się w 
pierwszorzędnym hotelu j ogłaszał kon- 
kurs na posadę kierownika fabryki, 
którą sam zajmował. 

Zgłaszających się przyjmował osobi- 
ście i szczegółowo z nimi konierował. 
Kandydaci zwierzali mu się z projekto- 
wanych ulepszeń i nowych pom:ysłów. 
Po dwóch tygodniach dyrektor wyież- 
dżał nikogo nie angażując, a w fabryce 
wprowadzał odnotowane inowacje, stale 
utrzymując ją na poziomie ostatniego 
słowa techniki. 

'Ten otwarty bandytyzm kto wie czy 
nie jest sympatyczniejszy od tego ci- 
chego, ukrytego, który posługuje się 
cudzemi projektami, pracami i artyku- 
łami, wykonywanemi przez podwład- 
nego dla żadnego rozgłosu i uznania 
pryncypała. 

Me on i łagodniejsze 
młodego, 


formy. Do 
lecz wytrawnego inżyniera 
pewnego razu zgłosił się kolega z Mit- 
weidy. dobry bursz, lecz skończony 
leń i łazik. tóry od dłuższego czasu 


STEA ZSICZZYWA 


„. W trakcie dyskusji okazało się, że 
jeśli p. Caillaux w niektórych punk- 
łu tach odbiega od planu ekspertów (np. 
uie jest zwolennikiem podnoszenia po- 
s datków w takim stopniu) to zaciągnię- 
4 ce pożyczki zagranicznej uważa za 
p. punkt centralny całego pilanu. 
+ W debacie zabierało głos kilkunastu 
U mówców, a między nimi kilika nieunik- 
Y) nionych „pit“ (jak radykał Margaine 
ei lub nacjonalista Tinguy-du-Pouet). Ale 
dt tylko pięciu mówców wystąpiło na- 
l prawdę z jakimś programem. Byli to 
i socjalista Leon Blum, radykał Jerzy 
W Bonnet, republikanin środka Maurycy 
i! Bokanowski, republikanin niezależny 
ji -Andrzej Tardieu i republikanin naro- 
r | dowy Andrzej Frangqois-Poncet. 
a Wszyscy wypowiedzieli się przeciw - 
| ko metodzie rządu zaczynania sanacji 
ki od pożyczki zagranicznej. Wszyscy u- 
yý | ważają, że Francja musi się ratować 
f | Dr. Anteni Marczyński, 3 
b | 
y 
8 
uj 
i 4 (Ciąg dalszy) 


q 8 — No, nie urągaj, mój drogi. Nie urą- 
gaj na podatki. Wspomnij dawne czasy. 
Teszcze w takim roku 1926 mieliśmy wię- 
cej podatków niź włosów na głowie. Nie 
wiedziałeś braciszku nawet kiedy i co 


s) masz płacić. A teraz? Od czasu wielkiej 
i reformy pozostał tylko jeden... dochodo- 
ft wy. Tyle a tyle masz dobrodzieju docho- 
i du... płać taki a taki proceni. „Czyś jest 
pi kupcem, rzemieślnikiem, adwokatem czy 
v proboszczem. lub rolnikiem płać, bo ina- 
j czej dziura. Mnie się to bardzo podoba. 
p Pan Onufry wziął gościa pod ramię 
U i przeszli do pokojów, po drodze spiera- 
T) jąc się ze sobą jak zazwyczaj. Dziedzic 
y Milejwsi lubiat mieć zdanie przeciwne 
i niż osoba z nim rozmawiająca, „Do to 
t mu dawalo pole do popisywania się Swa 
| elokwencią «w zajadłych polemikach. 

Zresztą zamiłowanie do dyskusjoner- 

stwa było i jest zawsze u wszystkich 
b Słowian północnych jednakowe. Więc 
p | «szybko nawiązał do spraw podatkowych: 
y — A jednak Jasiu dawniej lżej jakoś 
h było, pomimo wszystko. Człek popił z 
| urzędnikiem jednyra i drugim. Pogadał 
A z czlonkami komsiji... Potem rekuro- 

| 


wał. apelował aż przyszła egzekucja. 
j Znów popił z egzekutorem... Jakoś się 
A biedę pchało. A teraz?.. Za najmniej- 
j szą pomyłeczkę w deklaracji zaraz kara 


w trzydziestokrotnej wysokości ukróco- 
nego podatku i kryminał, Bez zamiany 
na grzywnę nawet. Okropne!... 

i S Tak mój Onufry. Dawniej był ba- 
lagan. Rządy zmieniały się jak pory ro- 
ku, jak mody kobiece i Polska się chwia- 
ła. Dziś, chwalić Boga, ten sam gabinet 
mamy już szósty rok. Wszystko idzie 
ślięznie. A przez co? Przez równowagę 
budżetu, przez sumiennie płacone po- 
datki. 

Pamiętasz pierwsze lata po wielkiej 
reformie?  Pomnisz czasy dyktatury? 
Więzienia były przepełnione oszustami 
podatkowymi. A teraz? Nawet mały han- 
dełes żydowski płaci co się należy, bo 
wie, że minęły czasy korupcji i żartów 
dziś nie ma z władzami. 

— Hum.. — chrząknął niewyraźnie 
gospodarz. Potem zatarł dłonie i zawołał 
wesoło: i 

`— Napijemy się, kochany Jasiu! Na- 
pijemy się starki, która jeszcze dyktatora 
pamięta. Chociaż wyjątkowo ciepły ma” 
my luty, ale zawsze to luty. Zmarzłeś 
pewnie na twem furkadle? . 

— Nie, kochasiu. Wcale nie zmar- 
złem. „Sarmacje” mają ogrzewacze w ca- 

|łem pudle wozu. Ale napiję się chętnie 
twej wyśmienite; stareczki. 

— Przejdziemy do jadalni... — zapro- 

;ponował gospodarz. W drzwiach ukaza- 
łą się pani Zofia i z gościnnym gestem 
wyciągnc!- dłoń w strenę pana Jana. 

Przy wćace przeszia 1czmowa na tele- 
gram z Ameryki... 

— Zaraz ci go pokażę... —- rzekł go- 
spodarz, wybiegając z pokoju. 


rodza 


Str. 3. 


porzucił politechnikę kilkuletnim 
zbijaniu kąków i poprosił 
wiek pracę. Dostał zajęcie w labora- 
torjum, lecz po paru tygodniach znikł.. 
Zjawił się następnie w pogodnem uspo- 
sobieniu i wyjaśnił, że właśnie ma pro- | 
pozycję objęcia kierownictwa 
cukrowni i zapytuje o radę, czy ma, 
tę propozycję przyjąć — pomimo, że o 
cukrowniętwie pojęcia nie ma. Oka- 
zało się teź, że wyrób fabryki ma błąd, 
którego od dłuższego czasu nie udaje» 
się usunąć. czynny kolega zabrał się) 
do analizy, i udało się mu dociec przyw 
czyny defektu w produkcie. 

Majac ten sekret w ręku eks-bursz 
awansował na dyrektora, podniósł pro- 
dukcję dó wysokiej jakości, a dzięki 
sprytowi i zwiedzaniu wytworni zagra- 
nicznych nie obniżył raz nabytej powa- 
gi technicznej, kolega zaś jego, inżynier, 
pozostał nadal na swojem ' skromnem’ 
stanowisku. i 

Cywilizacja zmieniła pozornie życie, 
lecz w zakamarkach jego, jak niegdyś 
na średniowiecznych rozdrożach grasu- 
ja rabusie i bandyci, sięgając po skar- 
by intelektu, który jak kamień alche- 


po 


mików jest w stanie przemieniać nie- 
szlachetna materję w.. gotówkę. 
W. P. 


PORZE WEAR 


Minister spraw zagranicznych 
wygłosi ekspoSe. 


Warszawa, 14. 7. (PAT). Na najbliż- 
szem posiedzeniu sejmowej komisii 
spraw zagranicznych, min. spraw zagr. 
p. Zaleski wygłosi ekspose, o sytuacji 
„międzynarodowej i polityczno-zagranicz= 
nej Polski. Termin posiedzenia nie zot 
stał jeszcze ustalony. 


Ilość bezrobotnych ma Pomorzu spada. 


Toruń. (AW.) Pewne ożywienie w 
przemyśle, jak i w handlu a przede- 
wszystkiem wzmożony przeładunek 


węgła we wszystkich portach wiślanych 
Pomorza wpłynęły na poważne zmniej- 
szenie się liczby bezrobotnych w okrę- 
gu toruńskim. Miedy jeszcze w dniu 
i czerwca ,b. urzędowe dane wykazy- 
wały 4327 osób, to według ostatnich da- 
nych. jest zaledwie 2878 bezrobot- 
nych. 


Zwyżka ceł przywozowych w Rosji. 


Wobec coraz trudniejszej sytuacji 
przemysłu rosyjskiego Rada Komisarzy. 
Ludowych powzięła na ostatniem swym 
posiedzeniu uchwałę podnoszącą bardzo 
wydatnie cła na towary przemysłowe 
sprowadzane do Rosji przyczem pod- 
wyżka ceł wynosi od 70 do 300%. Naj- 
większe stawki przewidziane są dla im- 
portowanych do Rosji maszyn, zwłasz- 
cza samochodów, autobusów i różnego 
ju motorów. 


PR Rha a Ena au E i 


necie — odparł tonem słodkim, lecz wład- 
czo groźnym. Żamilkła więc, chociaż wie- 
działą dobrze, że małżonek w gabinecie 
wogóle tego ranka jeszcze nie był. Przy- 
wykła już dawno do tego, że skoro mąż 
śnieg nazwał czarnym, to należało w to 
wierzyć święcie. Przynajmniej nie wol- 
no było na zewnątrz manifestować po- 
wątpiewania w te dogmaty. 

Po chwili pan Onufry powrócił j wrę- 
czył błankiet przybyłemu sąsiadowi. Jan 
przeczytał półgłosem a potem rzekł: 

— Coś tu jest przekreślone... 

— Tak, zauważyłem także. Pewnie te- 
legrafistka się zmyłliła į przekreśliła... — 
mówił skwapliwie gospodarz. 

Ale pan Jan się oburzył: 

— Nie! To jest lekceważenie! Powin- 
na wypisać nowy blankiet. Zwrócę na to 
uwagę kierownikowi poczty. Nawet ju- 
tro mam być w Przytiuliskach... 

— Ale dajże spokój! Dajze spokój! — 
przerwał przerażony pan Onufry, który 
był sprawcą tajemniczych gryzmołów na 
depeszy. Jego to cenzorski ołówek skre- 
Ślił wzmiankę Toma o „fujarze*. Więc 
gorączkowo wsiawiał się za Bogu ducha 
winną telegrafistką: ; 

— Przyrzecz mi, kochany Jasiu, że 
nie o tem nie wspomnisz kierownikowi 
poczty. Mógłbyś zaszkodzić tej biednej 
dziewczynie... 

Pan Jan pojął tę skwapliwość sąsiada 
nawskroś opacznie. Korzystając tedy z 
tego, że pani Zofja wyszia przyrządzić 


— Przecież włożyłeś go do kieszeni — 
przypomniała małżonka. i 
— Nie, Zosiu. Zostawiłem go w gabi- 


do przyjaciela i 
rzekł, mrużąc oko filuternie: 

— Znasz tę dziewczynkę? Co? Hę? 
Ładna, co? Przyznaj się, Onufry! 

„A tom wlazł jak Piłat w Credo“ — 
pomyślał gospodarz. Jednak zrobił minę 
wielce tajemniczą, mówiąc: 

— Hum. Daruj, Jasiu, ale kiedy cho: 
dzi o kobiety, to nawet przed najserdecz- 
niejszym przyjacielem... sza! Rozumiesz? 

— Rozumiem, kochasiu. Nawet wię 
cej rozumiem niż przypuszczasz, 

Teraz gospodarz zaniepokoił się serjo: 

— Powiedz co takiego. Jeżeli zgadłeś, 


zakąskę, przysunął się 


to ci powiem prawdę. 
— Oczywiście, że zgadłem.. He, he, 
he!.. W treści tej depeszy było jedno 


zdanie przeznaczone od niej dla ciebie... 
Coś takiego zapewne, jak: „kocham cię 
aniele“ lub „przyjedź... czekam stęsknio- 
ña“. Tyś to zdanie niecenzuralne ołów: 
kiem zamazał i wmawiasz w żonę, że to 
telegrafistki kreślenia... Ha, ha! Ja tam, 
Onufreńku, przeniknę każda tajemnicę— 
chwalił się gość. 3 

Gospodarz machnął ręką z rezygna 
cją: 

— Masz rację. Tam był wypisany pe 
wien komplement dla mnie. Ale nit 
mówmy już o tem. Dobrze, Jasiu? 

— Jak chcesz. 

W tej chwili rozległ się tentent konia 
przed dworem. Obaj przyjaciele pośpie- 
szyli ku oknu. Tuż w pobliżu auta pana 
Jana Leśniowskiego zsiadał ze zgrabnego 
zasztanka młodzieniec lat około dwu- 
dziestu. : g 

- (Ciąg dalszy, nastąpi) vy 
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Trzeci dzień rozpraw. 
- W dalszym ciągu 3-go dnia rozpraw Sąd 


_ przesłuchiwał świadków, ; 


Świadek i rzeczoznawca Leon Pęski, in- 


_spektor Lasów Państwowych zeznaje w jaki 
_ sposób 


odbywał się odbiór drzewa z Dy- 
tekcji Lasów Państw. dla Wojska. Świadek 
stwierdza, że DOG zażądało około 80.000 
mp. drzewa. Z tego otrzymało tylko około 
60.000 mp. drzewa. Ten kontygent rozdzie- 
lono na najrozmaitsze nadleśnictwa. Dział 
Bud. Kwat. miał sam od tychże drzewo to 
odbierać. Cenę naznaczono na 120 mk. za 
metr. Znawca Pęski przegląda przedłożone 
mu akta, i oświadcza, że przedstawiciele 
Zemkeśo kradli drzewo i nieporządnie łado- 
wali. O tem nadleśnictwa do urzędów dono- 
siły, O samym sposobie przekazywania 
drzewa przez nadleśnictwa świadek stwier- 
dza, że asyśnaty opiewały na Wojskowość, 
a nie na firmę Zemkego. Wojskowość ze 
swego kontygentu wybrała 51.375 mp, Z te- 
go Zemke wybrał 23.621 mp. Sumę tę wy- 
brał z rozmaitych nadleśnictw. Świadek! 
stwierdza, że taki kontygent Zemke wybrał 
gdyż jest to wyciąg z ksiąg materjałów, z 
których to wynika. — 

Przewodniczący: Niech Pan powie, ja- 
kim sposobem mógł jeden z przedstawicieli 
Wojskowości stwierdzić, że Wojskowość o- 
trzymała od Zemkego tylko ok. 710.000 mp. 
To samo potwierdził też i świadek Nessler. 

Świadek Peski. Dlaczego Wojsko tylko 
otrzymało 10.000 mp. tego ja przecież 
stwierdzieć nie mogę. Słyszałem od leśni- 
czych i nadleśniczych, że drzewo było roz- 
kradane przez ładujących a nawet przez do- 
stawców. Wówczas o drzewo było bardzo 
trudno. Węgla nie było. Nie wolno było 
drzewa rąbać, tylko 5 metrów z hektara. 
Cena targowa już dochodziła dla tego do 
bajońskich sum. Z państwowych lasów sta- 
nowczo nie można było uzyskać drzewa w 
drodze wolnego zakupu, tylko na zażądanie 
Starostw i Gmin. 

Wojskowość przez takie wielkie żądanie 
wprawiło nas samych w bardzo wielki kło- 
pot. Dla nas samych trudne było wydanie 
tak wielkiego kontygentu. Jeżdżono prze- 
cież do Warszawy z protestami, by utargo- 
wać ze 120 do 60 tysięczny kontygent Woj- 
skowy. 

e trudności trwały aż do końca 1921 r. 
Nawet jeszcze w 1922 roku gdyż sprzeda- 
wano tylko na terminach lokalnych na po- 
trzeby ludności. 

Że lasy prywatne rzucały wielką ilość 
drzewa na rynek, jest zrozumiałe, bo drze- 
wo było drogie. Ale mimo tego było trudno 
o drzewo. 

Świadek Jezierski Aleksander, nadleśni- 
czy w Klosnowie, zeznaje, że w zastępstwie 
w 1922 roku był w Dębowie, lecz nie mógł 
wydawać drzewa, bo nie był nadleśniczym, 


List z Kongresówki. 
Rozkosze Sielskie. — Na Kujawach już 
żniwa. — Na bok, polityka! — Jak Król 
Łokietek... — „Szlacheckie wojsko — 
Srrzedajbóg i zabobonni żydzi. — Miszy- 

gene. 
Od dwóch niedziel siedzę na wsi, 


gdzieś za Włocławkiem — w dawniejszej 


Kongresówce. Nazwy tej miejscowości 


‘uroczej i wymarzonej, gdzie życie o po” 


lowę jest tańsze jak w Bydgośzczy, — 
nie wymienię z tej prostej przyczyny, aby 
mnie tu moi wierzyciele nie odnaleźli... 

Jest tu „sielsko i anielsko“: rzeczka 
Zgłowiączka, miejscami zamulona, to 
znów rwąca jak potok górski; uzdrowi 
sko kąpielowe „Brzezie“ į wspaniała re- 
zydencja barona Kronenberga „Wieniec“ 
ze zwierzyńcem i lasami wokoło; tuż 
obok Przyborowo, Pikutkowo i inne ja- 
kieś Łapciuchowo; zamożni gospodarze 
na Kujawach i pełno żebraków w okoli- 
cy, — same rażące kontrasty. W starych 
miasteczkach (jedno — Golina, mniejsze 
jak Rynarzewo, ma naprawdę raka w 
herbie) mrowie żydostwa; poważni, bro- 
daci chasydzi w myckach i chałatach i 
inłodzi.„kuso* się noszący. Proletarjat 
nasz zaś brudny i obdarty, leniwy do 
pracy. 

Obserwując życie w tych miastecz- 
kach, skonstatowałem jednak pewien po- 
stęp: Tam, gdzie dawniej był tylko je- 
den lub dwa sklepy chrześcijańskie — 
dziś jest ich cały tuzin, różne koopera- 


przed Sądem Okręgowym w Chojnicach. 


to nie było w jego kompetencji. — 

Świadek nie przypomina sobie szczegó- 
łów, czy Wojsko zwracało się do niego po 
drzewo, bo to już 5 lat temu. — 

Świadek Bocian, rendant Kasy Leśnej w 
Czersku od roku 1920: 

Nie mogę sobie przypomnieć, czy Zem- 
ke otrzymywał drzewo, bo nie patrzałem 
na osoby, tylko jak któś wpłacił, to wyda- 
łem pokwitowanie na asygnaty. Manipulacja 
była zwykłą przy wpłacaniu. 

Świadek Stange mówi po niemiecku jest 
pełnomocnikiem firmy Kohlenkontor. Nie 
kupował od Zemkego, lecz od Nosińskiego i 
od Targowskiego pierwszorzędne drzewo, 
wojskowe. Później kvpował także drzewo 
od Nosińskiego samego 171% mp. po cenie 
1800 do 2100 mk, (Cena wojskowa 120 mk. 
przypisek korespondenta). To jeszcze była 
cena niska, bo o drzeo było trudno. Wiem 
napewno, że część drzewa pochodziła z la- 
sów państwoych, bo oglądalem je w Starej 
Janie. 

Różnica między prywatnem drzewem a 
fiskalnem była ogromna. Bo prywatne trze- 
ba zawsze zaliczyć do niższej klasy tak 
zwanego „Bauern Holz“, Dla każdego fa- 
chowca jest to jasne i zrozumiałe, gdyż na 
Pomorzu nie ma wielkiego stanu posiadania 


Dr. Antoni Zemke, 
lekarz, zdegradowany oficer Wojsk Pol- 
skich, właściciel browaru i wydawca 
„Głosu Ludu“ organu „Piasta“ w. Czer- 


sku, który sprzeniewierzył na szkodę 
Skarb uPaństwa drzewo wojskowe war- 
tości około 500.000 złotych, główny oskar- 
żny w procesie, toczącym się obecnie 


Sobota, dnia 17 lipca 1326 1 


Proces dr. Zemke'go 6 nadużycia 
na szkodę skarbu państwa. 


(Od specjalnego korespondenta „Dzien. Bydg.“) 
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które dawniej mieli. żydzi — dziś prawie 
wyłącznie są w ręku naszych. Wielu ży- 
dów poszło „na bajłe* czyli zbankruto- 
wało. Każdy skarży się na podatki. Se- 
kwestrator ma pełne ręce roboty... Taka 
atoli panuje solidarność u żydów, że za- 
jętych mebli nikt na licytacji nie kupuje. 
Nasi zaczynają żydów w tem naślado- 
wać. 

— Jeśli rząd nie popuści, wszyscy 
przyjdziemy do ruiny... — skarży mi się 
zarówno kupiec jak rolnik i rzemieślnik. 

— A Kemmerer nie pomoże? 

— Si git! — śmieją się Ajzyki i Jan- 
kiele — un taki uciony, co jemu nasze 
żydki muszą wszystko podpowiadać... 
Ale poco i naco jego drogie recepty, kie- 
dy Polska to taki uparty pacjent, co le- 
karstwa oknem wyrzuca, a mądre dok- 
tory wcale nie słucha... 

Ubiegłiej soboty (10-go lipca) na lek- 
kich gruntach zaczęli tu chłopi żyto ko- 
sié. Pytałem ich, czemu w sobotę zaczy- 
nają, a oni, że to szczęśliwy dzień. 

Zaczęły się więc żniwa na Kujawach, 
a skończyły się — wielkie jarmarki. Po 
żniwach wszędzie będą znowu odpusty... 

Tak oto na wsi czas leci, każda pora 
roku ma swój urok. Kiedy z chłopcami 
wiejskimi, co gęsi pasa, zrywam Kaśki 
na „Topielcu', albo smarzę się na słońcu 
po kąpieli w ruczaju, lub też targuję się 
z pewnym wisusem o cenę oswojonej 
wiewiórki, a on się zaklina, że „jak pra- 
gnie wolności“ — wiewiórka dwa złote 
jest warta; zapominam o tem, że jest je- 
szcze kłótliwa Nałogowa Demokracja-w 


tywy spożywtów i t. p. Nawet stragany | Polsce i Piłsudski z batem... Depiero listo 


z owocem, obwarzankami i cukierkami, 


| wy, któremu codzień pół mili lecę na 
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prywatnego z drzewem I, klasy. — Powołu- 
je się na dawniejsze zeznania. : 
świadek Targowski Karól. kupiec w 
Bydgoszczy był przez pewien czas wspólni- 
kiem Nosińskiego. W roku 1920 dostawiał 


Przewodniczący: Co Pan płacił i ile Pan 
dostał za metr? 

Świadek: Nie wiem już teraz. Kupowa- 
łem od Nesslera i Nosińskiego, którego po- 
znałem w urzędzie. Kelch'a poznałem przez 
Nosińskiego, który jeszcze jako urzędnik 
przyszedł z Kelchem do mnie j jego mi 
przedstawił, Kupiłem od nich 500 mp. na 
dostawę dla wojka. Zemke do mnie także 
przybył później į oświadczył, że Nosiński 
także odbierać może pieniądze. Nosiński ra- 
zem z Zemkem około 3 tygodnie później 
przyjechali także odbierać pieniądze, 

Płaciłem ratami. Przyjeżdżali wszyscy 
prawie po pieniądze. Zemke rozporządzał i 
mówił, że jest właścicielem tego drzewa. 

Później kupiłem około 6000 mp. 1000 
mp. poszło do Gdańska, 4000 mp. kupiłem 
razem z Wodtke'm. Płaciłem zawsze dość 
wysoką cenę targową. 

Drzewo przychodziło z Osieczna, Ocy 
pel, Mierachowice, Czersk i innych miejsco- 
wości. 

Kiedy Nosińskj edsiadywał więzienie Ba- 
ran stary sam mnie zatrzymałena ulicy wy- 
zywał na zięcia, obiecywał mu postarać się, 
że nie wyjdzie z więzienia mimo tego, że 
umie się wykręcać, bo wie, że akta spalono, 
że z Zemkem robił malwersacje. Ja nie 
chciałem wcale z Baranem mówić na ulicy. 
On sam mi się narzucał j powiadał o tych 
aktach. 

Baran zapytany przez Przewodniczące- 
go znowu zapiera się, jakoby coś mówił. 
Twierdzi, że wcale nie mieszkał w Bydgo- 
szczy į nawet Targowskiego nie spotkał. 

Świadek Targowski obstaje przy swojem 
zeznaniu, 

Oskarżony Nosiński zaprzecza, jakoby 
jako urzędnik robił interesy z Kelchem, i że 
nie był z Kelchem u Targowskiego. Oskar- 
żony zaprzecza również, żeby był z Zemkem 
u Targowskiego i tylko jako wojażer płacił 
pieniądze Zemkemu. 

Przewodniczący: A czemu Pan się po- 
kłócił z p. Targowsgim, Pan o tem wcale nie 
mówił, Twierdzi Pan, że Pan sam otworzył 
interes. ; iS 

Oskarżony: Nie chciałem o prywatnych 
interesach mówić. 

Świadek Hoffman Hilary, gospodarz w 
Lasku, przypomina sobie, że Zemke w swo- 
im lesie rąbał około 40 mórg drzewa j to w 
roku 1919 i 1920. To drzewo wywieziono za- 
raz, Tylko pierwsza klasa drągów została 
na 1921 rok. To co było wówczas rąbane, 
było gorsze drzewo, bo to bardzo dobre 
sprzedane zostało już przed wojną i za ży- 
cia śp. matki Dra Zemkego. Co pozostało, 
to była tylko pierwsza klasa drągów i to 
tylko około 6 mórg. 

Obrona:. Skąd Pan wie o tych spostrze- 
żeniach? 


drzewo do Bud, Kwat. na podstawie umowy 
z p. Wleklińskim, kierownikiem tego Działu. 


przeciwko, przynosi mi — rzeczywistość. 
I wysiaduję potem na kamieniu polnym, 
na którym — jak napis wykuty opiewa — 
sam Król Łokietek podczas swych wy- 
cieczek wysiadywał, i czytam wasz 
„Dziennik“ — od deski do deski. 

W dawnej stolicy Kujaw, w Brześciu, 
dziś marnej mieścinie, jest co podziwiać: 
klasztor spalony, ów kamień historycz- 
ny, remiza strażacka, walące się domy i 
mury nad fosą, umorusane dzieciaki ba 
wiace się w strasznym kurzu w piłkę 
możną i... baby „wodziarki*. Przy rynku 
ratusz z kolumnami doryckiemi i Fara 
z witrażami i polichromją na wzór byd- 
goski. Ksiądz prałat Kuliński dbając o 
jej upiększenie, sprowadził artystów kra- 
kowskich, którzy malują bez przerwy, 
podziwiani przez ogół. 

Pokazywano mi też w Brześciu „szla- 
checkie wojsko. Tak tu pospólstwo z 
przekąsem nazywa Sokołów. Z przykro- 
ścią muszę stwierdzić, że zainieresowa- 
nie się społeczeństwa sokolstwem į wo- 
góle stowarzyszeniami narodowemi jest 
w Kongresówce nikłe. Przeważa kasto- 
wość į zadzieranie nosa. Jedynie robo- 
ciarze po większych miastach i fornale 
są zorganizowani (Kklasowo), reszta cho- 
dzi luzeni. Małorolni į nauczyciele ludo- 
wi lgną do Wyzwolenia. „Księżych* ga- 
zet lud, chociaż bogobojny, nie chce czy- 
tać, woli czerwone Ekspressy, senniki i 
fidrygałki, które mu w niedzielę przed 
kościołem gazeciarz zachwala. 

Religijność u ludu tutejszego napozór 
głęboka, w gruncie mocno jest powierz- 
chowna. 

Między Wyzwoleńcami spotykam wie- 


Świadek: Przejeżdżałem tędy, bo byłem 
sąsiadem,  rozdzielonym od lasu tylko 
strugą. i + ; 

Świadek Józef Gronowiec, rolnik w Leg- 
bądzie, wie o tem, że Zefnke miał las i rąbał 
go, ale jszcze tego roku, kiedy Niemcy byli, 
bo wtedy to drzewo woził, nie pamięta czy 
do browaru, czy na dworzec. 


Świadek Fierek Wincenty, robotnik. 


W 1920 roku woziłem dla Zemkego drze- 
wo z lasów państwowych. Umówiliśmy się 
o cenie z samym drem Zemkem. Woziłem 
to drzewo na rampę Konitzera, Zemke mó+ 
wił, że drzewo to odsyła do Wojska. 

Obrona: Ile Pan wywiózł metrów z lasu 
Zemkego? 

Świadek: Około 600 metrów. 

Przewodniczący: Za niemieckich czasów 
tak? 

Świadek: Tak. 

Obrona: Dlaczego to drzewo było gorsze 
od państwowego? 

Świadek: Nie mogę dobrze tego powiee 
dzieć. « 4 
Świadek Michał Pawlak rżnął drzewo 
Zemkego 1921 roku. Była to mała pozosta- 
łość z dawniejszego lasu. Mogła być 10 mor- 
gów. Wyrąbałem sam chyba 15—20 met- 
rów. Rżnęło nas trzech, oni dłużej tżnęli 
furmani wozili, 


W czasie przerwy w kuluarach Sądu da- 
je się odczuć ogromne podniecenie wśród pu- 
bliczności i świadków, gdyż sprawa z każ- 
dym momentem staje się jaśniejszą i z toku 
dochodzeń wynika, że te same dane Sąd 
miał już przed 3 laty. Pomimo tego przewle- 
kano sprawę do dziś, a oskarżony Zemke 
jeszcze znajduje się na wolnej stopie. 


Krążą pogłoski, że świadek Baran ma 
być aresztowany za złożone krzywoprzyr 
sięstwo. 

Oskarżeni usiłują już tylko słabo się bro- 
nic, to też pogłoski rozsiewano umyślnie a 
tem, że sprawa dla oskarżonych stoi dobrze. 


Obrona wnosi na zarekwirowanie ksiąg 
handl, firmy Targowski, obecnie znajdują- 
cych się w konkursie, na zarekwirowanie 
korespondencji Nosińskiego z firmą na oko- 
liczność, że Targowski zeznawał niepraw= 
dziwie, j że Nosiński już nie był urzędni« 
kiem, gdy wszedł w stosunki handlowe z 
Targowskim, i że dopiero 1924 roku zaist- 
niały stosunki handlowe. Między Zemkem a 
Targowskim rozpoczęły się dopiero po lie 
pcu 1921 roku. 

Dalej wnosi obrona na wypośrodkowanie 
adresu Kelcha rzez Policję w Berlinie i prze- 
słuchanie tegoż komisarycznie na okolicze 
ność, że drzewo, które sprzedawał, w imie. 
niu Zemkego, było prywatne a państwowe 


sprzedawał bez wiedzy na własny rachunek . 


i ryzyko, 
Przewodniczący: Dlaczego obrona nie 

wniosła tego wniosku prędzej, gdyż to wys 

wołuje to wrażenie, że obrona stara się 

przewlec tę sprawę. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


METEENS 


lu dawniejszych „Zaąaraniarzy“. Targują 
się oni z księdzem o każdą drobnostkę, 
do Kościoła niby lgnaą a swoje broją. Dw 
żo jeszcze jest ciemnoty. W sąsiedniej 
parafji bogaty a chciwy gospodarz po- 
szedł na cmentarz na grób swej żony i 
skradł krzyż żelazny, który tam dzieci 
matce swej postawiły. Krzyż sprzedał — 
na szmele żydowi, za pięć złotych. Teraz 
„chytrus* za pokutę leży krzyżem w ko- 
Ściele co niedzielę podczas sumy. Przed 
sądem się wyłgał, że go... zamroczyło, że 
zasłużył na stryczek... ale uważa karę ko- 
ścielną za dostateczną i uwolnili „sprze- 
dajboga*. 

U żydów panują średniowieczne prze: 
sądy. Zmarła niedawno żona kupca — 
w ciąży, przed urodzeniem się dziecka. 
Zabobonni wyznawcy postawili trupa jej 
przed lustrem i zaczęli pluć, że jest nie 
czysta, bo dziecka na Świat nie wydałąj. 
Gdy potrząsanie i. lżenie nie pomogło, 
rozbili gliniany garnek a skorupami za- 
kryli jej oczy. Tak zresztą starozakonni 
czynią z każdą zmarłą kobietą, a potem 
z cmentarza śpiesznie się oddalają, aby 
ich „duch“ nie dogonił. 

Między żydami jest pewien odsetek 
nieszczęśliwych kretynów, chorych na 
umyśle i „pomylonych* tzw. miszygene. 


Zamiast ich oddać do przytułku, pozwar , 


lają im się wałęsać po mieście. Kto ma 
serce czułe, nad niemi tylko się lituje, 
zwłaszcza my chrześcijanie, tymczasem 
co widzimy? — żydowskie bachory pso 
cą się, gonią ich po ulicach į obrzucają 
błotem... Czy Zapolska, pisząc „Jojne Fi 
rułkesa* o tem nie wiedziała? 


St. Nowakowski. 
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Na marginesie. 
Nowoczesny Almanzor. 


Dramaturg K. H. Rostworowski 
szedł do obozu Piłsudskiego. 


Gdy marszałek Piłsudski żył jeszcze 


prze” 


jakoby na wygnaniu w Sulejówku, nie- 


miał on gorszego wroga swych koncep- 
cji politycznych, jak pana Rostworow- 
skiego, który jest bardzo wybitnym au- 
torem dramatycznym („Zmartwych- 
wstanie“, „Judasz Iskaryota*, Anty- 
chryst* itd.). Korzystał też p. Rostwo- 
rowski z każdej okazji, aby wsadzić 
panu marszałkowi nie szpilkę, ale dzi- 
dę a nawet oszczep, 
używać na niedźwiedzia. 

Ale niespodzianie p. Rostworowski 
wygłosił tamtego tygodnia odczyt w 
Łodzi p. t.: „Zamach stanu marszałka 
Piłsudskiego", na którym to odczycie 
wrogowie marszałka (bo tacy głównie 
na tę prelekcję przyszli) za głowy się 
brali, uszom swoim ani oczom ani ro- 
zumowi nie wierzac. 

Bó prelegent zamiast otworzyć na 
marszałka huraganowy ogień różnych 
politycznych kryminałów, ujął w krzep- 
kie dłonie olbrzymią kadzielnicę i dy- 


"mem jej tak Dziadka prażył, że tylko 


zahartowany w twardych bojach wódz 


"legjonów zdołał znieść te gazy, i nie u- 


dusić się w nich, coby bez wątpienia 
stało się losem każdego innego, mniej 
cdpornego na dymy pochwalne wodza. 

Między innemi wołał p. Rostworow- 
ski głosem wielkim a mocnym: 


„Iracenie czasu nad zastanawia- 
niem się, czy majowe wypadki były 
praworządne czy nie, czy było zbrod- 
nią ze strony marszałka, robić za- 
mach stanu, krytykowanie na ten te- 
mat, że kto łamie prawo, ten pań- 
stwo demoralizuje, to są dzieciństwa, 
bo bez zamachu stanu nie byłoby ce- 
sarstwa rzymskiego, nie byłoby epo- 
ki napoleońskiej, bez przelewania 
krwi litrami ji cebrami nie byłoby 
dziś faszyzmu we Włoszech. Zamach 
stanu bez Jania się krwi bratniej i- 
stnieć nie może. Istotnym jest tylko 
fakt, czy człowiek, który łamie kon- 
stytucję, który przelewa krew rza- 
dowej armji, czy ten człowiek łamie 
prawo niegodne, czy łamie konsiy- 
tucję szkodliwą, czy przelewa nie 
krew, ale ropę zaniła! 


W dalszym ciągu swej prelekcji wy- 
kazywał pan hrabia (bo z hrabiów pan 
ten pochodzi), że w podobny sposób jak 
Piłsudski postępował Cezar i Napoleon 
i Mussolini, i marszałek poszedł tylko 
drogą tych mężów, a jeżeli potrafi u- 
chronić nas od rewolucji socjalnej, 


„wtedy Piłsudski będzie jednym z 
największych mężów stanu Polski, 
wtenczas w historji zapisany bądzie 
złotymi głoskami, wtenczas rokosz 


Powieść kumorystyczma. 


Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 

Ci to trzej przyjaciele o oznaczonej 
godzinie zjawili się w pracowni Kiście- 
nia, który ubrany w nową krawatkę i 
w świeże skarpetki, oznajmił im uroczy” 
stym tonem, że przyszedł nareszcie kres 
jego mizerji życiowej, gdy genjusz jego 
wybił się ponad żółią zazdrość brukowej 
filisterji, i jedna z arcykreacyj jego pẹ- 
dzla zdobi od wczoraj tusculum znanego 
'w mieście mecenasa sztuk pięknych, któ- 
ry wyraził mu swe uznanie į swój za- 
chwyt nietylko mamoną, nietylko asy- 
gnatami na wykwintne potrzeby życio- 
we, ale także całym tuzinem butelek, na- 
pełnionych szlachetną ambrozją, którą 
to ambrozją on dzieli się z pokrewnio- 
nymi mu duchami, pijąc na ich powo- 
dzenie, na ich przyszłość słoneczną. i Sła- 
„wę nieśmiertelną. 

Po tych słowach Kiścień zerwał ze 
stołu prześcieradło, i przyjaciołom jego 
przedstawił się widok oczom ich zgoła 
niezwyczajny: dwanąście butelek wina 
z głowami przybranemi w złote hełmy 
i z naklejonemi na brzuchu etykietami, 
które samą obrazowością swoją zdawały 
się mówić: assopirsi con tali vini non 
é vergogna nemmeno agli dei! *) 


, +) Odurzyć się takim winem nawet bogom 
wstydu nie przynosi. 


jakich się zwykło. 
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Niemcy a wizyta ministra Staniewicza na Pomorzu. — Program re- 
formy agrarnej nie podoba się Berlinowi. 


Berlin (Tel. wł) Prasa prawicowa Berlińczyków prawicowych, którzy od 
niemiecka, a zwłaszcza organ nacjona- | lat łudzą się wzajemnie płonną nadzie- 


listów „Deutsche Tageszeitung“ dostaje 
pewnego rodzaju kurczów żołądkowych 
na sama wieść o pobycie ministra dla 
reform rolnych dr. Staniewicza na Po- 
morzu. Najmniej sympatji zyskał pro- 
gram p. ministra u Niemców, gdyż u- 
patrują oni w nim forsowny program 
„polonizacji Prus Zachodnich*. Mini- 
ster reform rolnych chce załatwić się z 
majątkami niemieckiemi j osadami ko- 
lonizacyjnemi i chce pamiętać o ważnem 
dla Polski wybrzeżu. morskiem. Fakt 
taki spędza sen z powiek poczciwych 


Berlin. (Tel. wł) Znowu Prusaków 
z powodu nieswoich rzeczy i zupełnie 
niesłusznie głowa zabolała. 

Prasa prawicy nacjonalistycznej w 
Berlinie dowiedziała się bowiem nastę- 
pujacej straszliwej wiadomości: 

„Za poradą marszałka Piłsudskiego 
polska Rada ministrów postanowiła ku- 
pić od rządu francuskiego krążownik 
Desaix. za 1200000 franków dla pol- 
skiej floty wojennej“. 

Pisma berlińskie z tego powodu da- 
ją wyraz swemu rozczarowaniu w na- 
stępujacej formie. 


jego bedzie się nazywał zbawieniem 
Polski“, 


Obawia się jednak mocno pan pre- 
legent, że może Fiłsudski nie zdoła za- 
panować nad tłumem, pchanym przez 
niektórych wichłaczy na lewo, a wtedy 


„może się zdarzyć moment, że mar- 
szałek Piłsudski zawoła na nas. A 
wtedy trzeba nam stanąć u jego boku 
jak jeden maż dla ratowania Polski!“ 

Odczyt ten, iak donosi łódzka prasa, 
wśród słuchaczy niemal wyłącznie z 
kół prawicowych, po pierwszej konster- 
nacji wywołał szałłony entuzjazm, a 
poecie zgotowano serdeczna owację. 

Donosimy o tem naszym Czytelni- 
kom, aby im pokazać, jak my prędko 
umiemy szubienicę zamienić na picde- 
stał, i stryczek skręcić w laur nieśmier- 
telności. 

„Dziennik Bydgoski wokee mar- 
szałka Piłsudskiego do dziś dnia zaj- 
muje stanowisko wyczekulace. Alc za 
tę sama chłodną rezerwę podczas rewo- 
lucji majowej prasa enmdecka  obwoły- 
wała nas zdrajcami kraju i pachołka- 
mi Piłsudskiego! 

St. B. 


Gdy Kiścień mówił o swym talencie, ! 
filisterskie uprzedzenia druzgocącym, na 
twarzach jego przyjaciół malowały się 
niewiara į powatpienie. Ale widok stołu, 
przybranego w półzłociste butelki, owio- 
ngl ich zgoła innym krytycyzreem. Po- 
wstało uniesienie i zapał nie do opisania. 
— Kazek — zawołał Kieł głosem po- 
dodnym do beczącego capa — uważałem 
cię zawsze ze zdegenerowanąa małpę, ale 
teraz widzę, że i twój mecenas ma we 
łbie margarynę zamiast mózgowej sub- 
stancji. Ot, trafił swój na swego. Otwie- 
raj zatem butelki į napełniaj ambrozją 
twe kulawe puhary! 

— Olesia — podjął surowym tonem 
Kopytowski, wirtuoz i kompozytor — nie 
mać podłymi koncepłami radosnego na- 
stroju chwili. Bądź co bądź, Kazek pierw- 
Szy z nas osiągnął swoją sztuką realne 
sukcesy, podczas gdy w twoje wiersze 
i w moje nokturna żadna przekupka 
smalcu zawijać niechce. 

— Padalcze! Za marny haust wina 
gotów jesteś naszego Kazka zrobić Ty- 
cjanem albo jakim innym babrałą al 
fresco. 

— Pardon — wmięszał się teraz do 
rozmowy Duda, artysta dramatyczny do 
ról tragicznych w ogrodzie Fuszera — 
mnie Tycjan nie imponuje. Malarz, któ- 
ry smarował ściany w pałacu dożów, jest 
w moich oczach jak aktor, grający 
ogony... 

— Słusznie! bardzo słusznie potaki- 
wał Kieł. 

— A ty — zwrócił się zirytowany Ko- 
pytowski do Kła — czy nie napisałbyś 
% la Węsierski drugiej Zofjówki, gdyby 


"eh 


Nowy krążownik dia fioty polskiej. 


Pancernik francuski Desaik. — O co Prusaków głowa boli. 


Lipiec = fatalny miesiąc dla 


wie lipca. 


ją, że Pomorze przy dobrej okazji po- 
chłoną bez zachłyśnięcia się. 

„Ins Stammbuch'* jednak zapisać im 
można, że Polska niepotrzebuje poloni- 
zować Pomorza. bo ono było jest i bę- 
dzie zawsze polskiem. Prusy Zachod- 
nie istnieją tylko w wyobraźni bujnej 
anachronistów pruskich, a reforma rol- 
na, choćby dotknęła też tego lub innego 
intruza obracać się będzie zawsze w ra- 
mach zupełnej słuszności oraz przepi- 
sów umów i traktatów międzynarodo- 
wych. 


Dá 


4 
„Polska „marynarka“ w ten sposób 
otrzyma pierwszy prawdziwy krążow- 
nik, który ma być użyty dla celów — 
paradowych'*. 


Stwierdzić należy dwa fakty: Nie- 
miecką flota też wcale nie tak dawno 
miała swój „pierwszy prawdziwy krą- 
żownik“, a następnie flota ich też jest 
więcej do celów paradowych, bo w woj- 
nie nie przydała się na serjo. W każ- 
dym razie Polska wdzięczna jest za tak 
miłą opiekę i żywe zainteresowanie. 


naszej planety! 


W miesiacu tym grożą nam katastro- 
ialne trzęsienia ziemi. Nie oszczędzą 
one i Europy. Qczekiwać należy 
ogólnego podniesienia się skorupy 
ziemskiej. 

Prof. Bendadi, kierownik 
seismologicznej w Faenza oświadczył, 
że dotychczasowe trzęsienia ziemi są 
zapowiedzią daleko silniejszych wstrzą- 
śnień, których oczekiwać należy w 
dniach najbliższych. Już od kilku dni 
grozi wogółe podniesienie się skorupy 
ziemskiej, której muszą oczywiście to- 
warzyszyć trzęsienia ziemi. Pierwsze 
trzęsienie ziemi przewidziane jest na 
pierwsze dnie lipca, poczem dalsze na- 
stąpia w dniach 9, 11 i 18 lipca. Ośro- 
dek trzęsień ziemi znajdować się będzie 
na wyspie Sumatrze Również i w Eu- 
ropie południo-wschodniej oraz na wy- 
brzeżach Europy do Alaski częste trzę- 
sienia ziemi będa prawdopodobnie mia- 
ły miejsce. Pozatem spodziewane są 
silne trzęsienia ziemi w drugiej polo- 


stacji 


ci kto za nią dobrze zapłacił? 
-- Gdyby ta Zofjówka była godna 
inojego pióra, dlaczego nic? — odparł 
dyplomatycznie Kieł. 
Godna twojego pióra! — zaśmiał 
się szyderczo Kopytowski. — Wiesz, cc 
jest godnem twojego pióra? Opiewaj 
Szwederowo, Owińska, Osielsko... 
Chciał dalej w ten deseń wyliczyć, ale 
Kiel obrzucił go wzrokiem tak gniewli- 
wym, tak strasznym, że w Kopytowskim 
struchlał duch i serce spadło mu poni- 
żej kolan. 
W powietrzu czuć było burzę. Zażeg- 
nał ją jednak Kiścień, który co tylko 
napełnił winem trzy faktycznie kulawe 
kieliszki į jeden słoik z pomady, i zwró: 
cil się z nimi do swoich przyjaciół. 
— Koledzy — rzekł mokrym od wzru- 
szenia glosem — poniechajcie zwady i 
nie urażajcie się nawzajem. Oto... we 
soły dzień nam dziś nastał... hej kolen- 
da i Alleluja!.. za wasze zdrowie! 
prosit! 
Kiścień nie był krasomówcą, ale mi- 
mo to jego proste i serdeczne słowa zro- 
biły na wszystkich głębokie wrażenie. 
Trącono się ostrożnie kieliszkami i słoi- 
kiem, aby nie rozlać, i wszyscy pili 
duszkiem. 
Pierwszy skończył Kiścień j począł 
badawczo spoglądać po swych gościach. 
Kieł wlepił oczy w podłogę, Kopytow- 
ski w sufit, a Duda w spód słoika. 
— I cóż? — zapytał Kiścień zanie- 
pokojony ich milczeniem. 
— Nektar nie wino — rzekł Kieł. 
— Ambrozja — potwierdził Kopy- 
towski. 
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trzęsienie ziemi oraz wywołane 
burze powodzie spowodowały zawale- 
nie się znacznej ilości domów w połud- 
niowej Japonji. Mosty w wielu miej- 
scowościach zostały uniesione. 
tastrofach tych 8 osób straciło życie i. 
około 70 odniosło rany. Na jednej z li- 
nji kolejowych podczas trzęsienia zie- 
mi wykoleił się expres, przyczem  Zra< 
nionych zostało 30 osób. 


Precz z dyktatorem. 

Paryż. 15. 7. (AW.) Zapowiadane. 
na długo przed przybyciem dyktatora 
hiszpańskiego gen. Primo de Rivera 
demonstracje przeciwko niemu, odbyły. 
się w momencie, gdy Primo de Rivera 
po przybyciu ze swoim synem i amba- 
sadorem hiszpańskim w Paryżu, Qui- 
nones de Leonem na dworzec paryski 
wsiadał do samochodu. W momencie 
tym odezwały się wśród publiczności. 
gwizdania i okrzyki „Precz z tyranem“. 
Policja w obawie przed rozruchami sil- 
nie wzmocniona, natychmiast aresżio- 
wała na miejscu 17 osób. Na skutek 
oporu demonstrantów wywiązała się bi- 
jatyka, w czasie której dwuch molicjan- 
tów zostało poważnie poturbowanych. 
Z aresztowanych 5-ciu zostało osadzo- 
nych w areszcie — resztę wypuszczono. 
W liczbie tych pięciu znajduje się także 
zeden obywatel hiszpański. Po zlikwi. 
dowaniu incydentu gen. Primo de Ri- 
vera odjechał w towarzystwie Brianda 
i ministra wojny Petaina do poselstwa 
hiszpańskiego, gdzie zamieszka na 0» 
kres swego pobytu w Paryżu. 

Związek porozumienia europejskiego. 

Powstaje on w Lidze Narodów. 

Genewa, 14. 7. (Pat). Grupa polityków 
i członków parlamentów zebrała się wczo» 
raj w gmachu fundacji Carnegie w celu nara- 
dzenia się nad sprawą utworzenia w łonie 
Ligi Narodów związku dła porozumienia 
europejskiego. Wobec licznych zachęcają: 
cych propozycji, które nadeszły z Niemiec, 
Holandji, Anglii, z państw skandynawskich, 
Węgier, Polski i Czechosłowacji postano- 
wiono wybrać komitet, który ma sie zająć 
przygotowaniem na koniec sierpnia br. w 
Genewie zebrania, na którem utworzonoby 
wspomniane stowarzyszenie i ułożonoby 
tekst odezwy do narodów europejskich. 


Dokąd Francja wyśle Abd-el-Krima? 

Paryż (AW). W kołach politycznych 
sądzą, iż myśl wysłania Abd-el-Krima 
na wyspę Madagaskar jako miejsce wy- 
gnania została definitywnie zarzucona 
ze względu na obecność na Madagaska- 
rze większych mas mahometańskich. 
Miejsce wygnania ustalone zostanie na 
wyspie Comoro, archipelagu grupy wy- 
sepek tej samej nazwy, znajdującego 
się o kilkaset kilometr. na północny za- 
chód od Madagaskaru. Archipelag ten 
leżący w bliskim sąsiedztwie Mozambi- 
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— Medycyna — zadecydował ostatni 
Duda. — Jeżeli dziś nie pozbędę się mo* 
jej czkawki, to jnż chyba nigdy. 


W iem miejscu wypada objaśnić, że 
Duda cierpiał na fenomenalną chronicz- 
ną czkawkę, która od wielu lat męczyła 
go przez dwadzieścia cztery godzin na 
dobę. Defekt ten utrudniał mu wielce 
jego karjerę artysty dramatycznego, tem 


„duchowej emocji, czkawka mordowała 
go ze zdwojoną zawziętością. Mianowi- 
cie role, w których trzeba było umierać, 
były dla niego zgoła nieprzystępne, bo 
właśnie po śmierci czkał, jak gdyby 
przez omyłkę objadł się szarem mydłem. 


Duda z powodu tej czkawki konsulto- 
wał już pięciu lekarzy, dwóch konowa- 
łów, kilka akuszerek i jednego gwiaź- 
dziarza, ale nigdzie nie znalazł choćby. 
tylko ulgi na swoje cierpienie. Ogółem 
przeważało zdanie, że ma tasiemca w żo- 
łądku i w tym też kierunku szły różne 
kuracje, jakim się cierpliwie poddawał. 
N. p. jadł sagradę jak kapustę, a dla 
lepszego skutku popijał ją karisbadzką 
wodą. Skutek objawiał się też fenome- 


pociągnąć i nie chciał pójść za ogólnym 
prądem organizmu pacjenta. Bywało, że 
Duda wpada uradowany do lekarza 


siemiec? naco lekarz, popatrzywszy przez 
lupę, odpowiadał smętnie: nie, drogi ar- 
tysto, to są świętojanki! albo: to jest nie- 
strawiona fasola! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„Daily Express“ donosi z Tokio, że 
przez 
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bardziej, że na scenie, zapewne wskutek. 


nalny, ale tasiemieć nie dawał się nim 
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jąc zapowiedzianego wiecu. 


„Jecznego. — Wioska nasza zaczęła od niedaw- 


FORDON. (Wiec Ch. D.) W ubiegła niedziele 
odbył się u nas wiec Chrześcijańskiej Demokra- 
cji, w sali Strzelnicy przy dość licznym udziale 
członków i sympatyków. Wiec zagaił p. Fran- 
ciszek Szrajber z Fordonu, który też żobradom 
przewodniczył. 

Po referacie o naszem położeniu politycznem 


i gospodarczem, wywiązała się dość ożywiona 
dyskusja, w które jposzczególni mówcy podzie. 
lali stanowisko zajęte przez Chrześcijańską De- 
mokrację w Sejmie w sprawie zmiany Kon, 
stytucji. 

Członkowie, i sympatycy Chrz. Dem, wy- 
razili życzenie, ażeby cześciej mogli wypowie- 
dzieć się na zebraniach publiczaych o spra- 
wach bieżących. 


EABISZYN. W korespondencji z dnia 9. bm. 
w nr. 154 zaszła omyłka. Rezultat strzelania do 
tarczy dla miejscowych członków z karabinów 
wojskowych był następujący: I. premja p. Szu- 
beri, (47), dar p. hr. Szorzewskiej, I premja p. 
Kierczyński. (4%), dar p. Dr. Chrzanowskiego. 
II. premja p. Piaskowski (40) odstrzał 12, dar 
p. dyr. Górskiego, IV. premia p. Iarck (40) ed- 
strzał 10, dar p. Fojucika. 


Æ Rieniiakien. 


W niedzielę 18 lipca b. r 
tolickich Robotn. z Nakia urządza 
do Samostrzela. która urozmaicona bodi 
nemi niespodziankami, jak to: lotcrja, tańce, 
wyścigi itd. itd, Wyjazd o godz. 3-ej specjal- 
nemi wagonami: powrót z S$amostrzelą wic- 
czorem na zabawę tanceziia do sali p. Aleksie- 
wieza. Zabawy T. R. K. były zawsze popisra- 
ne przez ogół i obywatełstwo m. Nakia i oko- 
licy, bo kto jak kto, ale robotnicy zrzeszeni pod 
sztandarem katolickim, su tem cemenicia spä- 
jającym lud pracujacy, lud uczciwy, lud wier- 


Ei, „Towarzy sl o sę: 


zi 


ny z resztą społeczeństwa. SKQPYGOJENDI dziś 
powinno obywaielstwo poprzeć zamierzesna 


tych, którzy zawsze dążyli do SŁOŃ, współży- 
cia, jedności, zgody i milości braterskiej, — 
a tymi zawsze byli i są robotnicy z Tow, Ka- 
tolickiego, Fo teź napewno rojno i gwarno be- 
dzie na zabawie w Samostrzelu w dniu 13 Krca, 
Embe. 

TRZEMIĘTOWO, (Wielka zakawa letnia). 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Trze- 
miętowie urządza w niedzielę, dnia 18 lipca, 
wielką zabawę letnią z następującym progra 
mem: O godz, £-ej wymarsz z orkiestra z lod 
kalu p, Cerdć w Trzemiętowie na łakę nad je 
ziorem w Wierzchucinku; tamże odbędzie sie 
zabawa z różnemi niespodziankami, jak: biegi 
o nagrody, łoieria fantowa, kolo szczęścia, strze- 
lanie do tarczy, licytacja amerykańska i poczia 
japońska, Wstep na łąkę wolny. O godz. S-ej 
wiecz. powrót z NY na salę p. Cordć, gdzie od- 
będzie się o godz. 9-ej przedstawienie amator; 
skie „Błażek Opętany", Po przedstawieniu tań- 
ce na dwóch salach: u.p. Cordć w Trzemięto- 
wie i u p. Sochy w Wierzchucinku. 


DĄBRÓWKA, w Grudziądzkiem. P. Ambroży 
£lwertowski nabyli z rąk niemieckich mająte 
wraz z zabudowaniami Kłosowo w .powieci 
świeckim od p. Żólnera. — Nowemu nabywcy, 
„Szczęść Boże”. e 


SKÓRCZ. (Wiec Chrześc. Związku Pomorskie- 
go) Na dzień 1. bm. zapowiadały liez- 
ne afisze wiec Chrześcijańskiego Związku Po: 
morskiego. PubHezność wypełniła salę, oczeku- 
Wkrótce zjawił się 
jakiś osobnik, który powołując się na jedność 
chrześcijańską i wiare, rozpoczął wiec pieśnią: 
»Kto się w opiekę“. Później zaczął mówić „od 
rzeczy“, przedstawiajac program i cel nowego 
związku politycznego, który ma pono z siebią 
wyłonić „ludzi czystych i sprawiedliwych" da 
następnego Sejmu. W dyskusji jednak, zany- 
łany przez zebranych, od kiedy ów Związek 
istnieje i kto go założył, oraz gdzie są ci zapoł 
wiedziani poważni mężowie, którzy obiecali na 
wiec przybyć -— referent kręcac, nie umiał od- 
powiedzieć, tłumacząc się fem, że w ostatniej 
chwili został zawiadomiony o wypadku bardzo 
poważnym, któremu rzekomo uległ główny pre- 
legent. Na to wysiąpił jeden z zebranych, kry- 
tykujac ostro podobne eksperymenty, potęgi] 
nowe organizowanie się związków politycznyeł 
w czasie gdy nam chodzi o jaknajwiększe zespo- 
łenie społeczne, a nie rozluźnienie i rozdrabnia. 
nie szkodliwe, które wywołuje tylko zamęt, 
Zebrani na sali burzą oklasków potwierdzili te 
sitowa, a pan kandydat na. posła zeszedł ze sce- 
ny zupełnie zbity.. ale narazie tytko z tropu; 
i napewno dotąd na podobny wiec nie wróci 

WARLUBIE. W czwartek, dnia 1 lipca r. bi 
wybuchł pożar u lekarza p. Zawadzkiego, p | 


tek czego spłonął dom mieszkalny i chlew. PRAC 
czyna pożaru narazie niestwierdzona. sę 


BLADOWO, pow. tucholski. — Z życia spo: 


pem 


nego czasu się oźywiać. Za staraniem miejsco- 

wego nauczyciela stowarzyszyła się młodzież 
naszej wioski pod sztandarem. „Młodzieży Kato- 
lickiej'. Stowarzyszenie poddało się pod pro- 
iektorat ks. proboszcza Wegnera z Tucholi, Pa- 
tonat nad Stowarzyszeniem przyjął ks. wikary 
Tomasik, prezesem jest p. Mieczysław Osowicki; 
Stowarzyszenie urządza w każdą niedzielę ze- 
branie w lokalu szkolnym. Po zebraniu urzą- 
dza wycieczkę poza wioskę w dogodne miejsce, 
gdzie urządza gry, W ostatnią niedzielę 11 bm. 
urządziło Stowarzyszenie swa pierwsza zabawe 
letnią. W dniu Giu wioska nasza przybrała ud- 
świętrą szatę, O godz. 3 po poł. odtrąhiono po- 
buvdkę. W tym samym czasie uformował się na 
dziedzińcu szkolnym pochód, w którego skład 
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wchodzili członkowie Stowarzyszenia, Wur OF 
częstym pochodzie, na kiórego czele kroczyła 
orkiestra. udano się do lasu p. Zakrysia. W le- 
sie były urozmaicenia. i to: sirzelanie do tarczy, 
zawody w bieganiu i t. p. Orkiestra gieta i za- 
checała publiczność du masowego udziału. 
Wszystkie warstwy ludności spotkały się w le- 
sie, Był właściciel majątku p. Zakryś, ks wi- 
kary Tomasik z Tucholi. Ostatni, jako patron 
Stowarzyszenia, przemówił do publiczności go- 
rącemi słowami. Zachęcał rodziców, aby sŵych 
synów oddawali do Siewarzyszenia, gdzie mile 
i przyjemnie spędza razem z kolegami najlepsze 
chwile swego życia. Już samo zepsucie, które 
coraz więcej wkrada się do matodlzieży, powinno 
zwrócić rodzicom uwagę. Podczas iej przemowy 
ujrzałem pewnego ojca, kióry na skutek rzew- 
nych słów kriędza płakał (Otóż tego Cjca spe- 
ikal zawód. Syn jego. nic dość wychowany, no- 
sił się czesto gniewem, Ostatni jego gniew mial 
ziy skutek Uderzył swego Kolege drzewem, tak, 


iż ten w niedługim czasie umarj, Winowajca 
zaś dostał się tam, gdzie idą ci. klótzy nie sa 
aas wychowani. ©w ojciec zaś, widząc ba- 


u sie młodzież. żal mu było, 
ód nich nie widzi, — Po przemówieniu Ks. 
Temasika. p. nauczyciel kuter dziękował w 
imieniu ealego Stowarzyszenia. wszystkim, któ- 
rzy wzięli udział w zabawie, albo przyczynili 
się w jakikolwiek sposób do jej urozmajcenia. 
Szczególnie dziękował p DE, p. Zakrysiewi 
zu ofiarowane miejsce w lesie urządzenie te- 
gcz. W lesie ,bawicno się do j dz, 10-cj. Po 
rozdaniu nagród wyliszono z orkiestra do wio- 
ski, gdzie urządzono w szkole zabawę taneczna, 
która trwała aż do Świśu. 

GÓRNA GRUPA. W czwartek 
znajeziono w pobliskim lesie jakąś około 
dziesio-leinią miewiaste bez przytomności, 
nŁiesiono ją do gospodarza p. Igiclskiego, 
1astepiiego dniu miał ja cdwieźć do 
Tymczasem nieszczęśliwa w 
— {73 Pe 


że swego syna 


1h. m. wiecz, 
trzy- 

za- 
który 
szpitala, 
domu jego zmaria, 
tygodnia zarzucili jacyś 
sprawcy w pobliskim Jesic drui na linię wyso- 
kicgo adi ia, prowadząca prad z Elektrowni 
Gródek do Grudziądza, powodując wskutek tego 
przerwersie pradu. Ceiem wykrycia tych spraw- 
ców wyznaczona biła nagrecda 1000 złotych. 
Ale dodać już możemy, że sprawcy ci zostali 
aresztowani; sa to trzej jmężczyźni, ktorzy za 
ten figiel siana przed sądem. 


KARTUZY. (Oddalił się.) Na poczatku. czer- 
wca, oddalił się syn tuli O wożnego stato- 
stwa Jan Wiśniewski, który odby wał nauke r 
źmictwa w Gdańsku, i dotąd nie wróciit. Ubranie 
miaj brunatne. oczy bure., twarz okiaągłą, wto- 
sy ciemiio-hlond, mówi po pólsku i niemiecku. 
hioby o nim wiedzial, weeh da znać najbliż- 
szemu positerunkowi policji państwowej, a poli- 
cję uprasza się o zapewnienie niiodego, nieroz- 
ważnego chłopaka, że kary niema się lekać, gdyż 
ojciec mu przebaczy i odda go w inną naukę. 
Telefoniczne doniesienia uprasza się skierować 
do ojca zaginionego chiopaka, pod „RABY nv. 
8, a po chlopca przybędzie on natychmiast, od- 
bierze go i wszelkie koszta zwróci. (Inne pisma 
uprasza się o powiórzenie.) E 


CZARNAWODA, pow. 
dzielę, diia 4, lipca, powstała z nieznanych przy- 
czyn na zabawie Tow. Fowstańców i Wojaków 
straszna bijatyka, tem gorsza, że trwała oa gedz. 
11. do 2. w nocy. Skutek był ten, że poraniono 
dużo osób, potłuczono kilka dzwi i cv. 20 szyb. 
Na salę i do pokoi p. Szelbraciskowskiego rzuca- 
no kamienie, butelki, deski i inne rzeczy. Tu i 
ówdzie, padały nawet strzały. Wielka ilość go- 
ści, czując się w niebezpieczeństwie, kryła się 
pod kanapy, łóżka, w sklepach i gdzie tylko zna- 
ieżć hyło można bezpieczne miejsce, Ciekawe, 
kto sprzedawał w niedziełę wódkę i dlaczego, po- 
Jicja i wojsko, zamiast dbać o porządek, chowała 
się w pokajach z innymi gośćmi. 


PUCK. (Zmiany w szkolnictwie.) Jak się do- 
wiadujemmy, to miejscowy rektor tut. katolickiej 
szsołv powszechnej nauczyciel Prontk zostaje 
przeniesiony do Peiplina, a na jego miejsce 
wstępuje tu nauczyciel Banach z Opoczyna, 
Rektor Prontk, przez swa sumienną j gorliwa 
pracę zawodową, jak i społeczną wyjednał sobie 
ogólną sympatję wśród tutejszego społeczeństwa, 
skuikiem czego też przeniesienie jego do Pelpfi. 
na wywarło pewien żal ze strony TUEA Spo- 
łeczeństwa. 

„. Pezatera, rekior Prontk był członkiem tutaj- 
szej Rady Miejskiej i jako taki, cieszył się i tu 
wielkiem powodzeniem, mając zawsze na oku 
dobro miasia, a w szczególności dobro Tafisiwa. 
Odehodzacemu z Pucka, życzy tutejsze Spolte- 
czeńsiwo powodzenia i szczęścia w SaR jaro- 
dze jego ży cia. z 

Na miejsce rekiora Prontka w SLO jako 
calonek do Rady Miejskiej mistrz krawiecki Au- 
gustyn Plińta. 

KARSZANEK, w Starogardzkiem. Noc świe- 
iojańską obchodzono tu uroczyście. Wieczorem 
zebrało się Tow. śpiewu „Harmonia”, dziatwa 
szkolna ze swem nauczycielem, oraz młodzież, 
ażeby uczcić staropolskie zwyczaje „Wianków”. 
Po wyruszeniu do rzeki Czarnej Wody wygłosił 
tamże prezes „Harmonji* p. Szuta treściwe 
przemówienie o uczczeniu tejże nocy za ezasów 
siarosłowiańskich, poczem towarzystwo odśpie- 
wajo kilka pieśni, jak również i dziatwa szkol- 
na. Przy wielkiem rozpalonem ognisku i dźwię- 
kach orkiestry rzucano wianki do rzeki, na- 
stępnie pe odśpiewaniu kilku pieśni ruszorio do 
domu, 

JAŻWISKA, w Gniewskiem. Siaraniem kie- 
rownika tutejszej szkoły p. Bielińskiego zało- 
żono w tulejszej wiosce Towarzystwo Powstań- 


7e- 


starogardzki. W nic- 


i 
1 
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——1| Wyniki zawodów Strzelenkich zjazdu okręgoweg 
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i i W WaGrÓWEU. 


Strzelanie Okresu Bydgoskiego zakończono | 
w dniu 13 b, m. o godz. fi-ej stosowińem a tre- 
ściwem przemówieniem prezesa okręgowego py. 
Parzysza z Bydgoszczy, który w końcu wznięgł 
toast na pomyślność naszej Rów Nea ojczyzny 
tzeczypospolitiej Polskiej, Ork '. adegrala 
hymn narodowy, 

Strzelanie dalo nastepujacy wynik: krój okt, 
Spiawski. Tnowrociaw 85 pierscieni; 2) pierwszy 
rycerz Kwieciński, Bydgoszcz 84 pierścieni, od- 
strzał 18: 23) drugi rycerz Przybył, Wągrówiec 
84 pierśc., odsirzał 10. -— Po udekorowanin prze- 
mówił król okregawy do braci, ciesząc się, że 
Jego ta godność spotkalu że piorwszym okre- |. 


gcowym królem w strzelaniu w Wagrówcu zo- 
siał i w końcu wzniósł toast na pomyślność 
Rzeczypospolitej Polskiej į naszej bohater: skiej, 
armji 

Medale okręgowe zdobyli: 1) Sm utta Wa gró- 
wiec TS pievścigni. 2) Biniakow ki Naklo g2 p 


4) Dadka aata 
Warda Pako 


3) Parzysz Bydgoszcz %3 p. 
By, h Pilarski Znin 65 n. 6) 


83 p. 7 Maucipkcwski Biecie 80 p.. z SK 
chowski Budzyń 60 p. 9) Wroblewski inowro- 

w 76 p.. 10) Roszak Mareaziin 1% p., 1) Rier- 
czyński Łabiszyn 63 p. 13) Nowicki Chodzież 


46 pierścieni. 
Fremie honorowe Wąprówcz zdobyli: 1) Przy- 
był Waągrówiec ÖS pierścieni wodsirzałów 20; 
2) Warda Pakość 58 pierśe. odstrz, 18: Cie 
sielski Pakość pieréc. odstrz. 19; 4),Gołem- 
bowski Wagrówiec 57 pierźc, odstrz JA, 
Premie wariaściowe zdobyli: 1) 


3) 


Ero 
vi 


Chodzież 60 pierśc.. 2) Nowicki Chodzież 58 p. 
3), Kabai Chodzież 58 p. 4) Sawiński Chodzież 
5% p. 5) Ciesielski Pakość 7 p.. 6) Mencel Wa- 
grówiec 57 p. T Gapiński Chodrież 56 p, 8) Ce- 
glewski Wagrowiec 56 p. %9) Bonowski R. Wą- 
gromiec 66 p. fd Szymański Bydgoszcz 56 P. 
11) Mielke Wieleń 55 p. 12) Kwieciński Byd- 
goszcz 0 pierścieni. 


Ordery srebrne zdobyli: 1) Gołembowski Wa- 
grówiec 59 pierśc, edstrz, 20; 2) Rakocy Mu- 


Yowana Goślina 58 p.: 3) Rossa Wagrówiec 57 Po 


'oznański Í gocki Znin 


odstrz. 20; 
odstrz. 18: 
6) Przybyl Wągrówiec 
zmaniski Chodzież 56 p. 
Inowrocław 56 p, ods 


4) Ceglow ski o ołówiec 57 pierśc. 
ski Pakość 56 p. odstrz, 10: 

55 p., edstrz. 19: 1) Po- 
odsirz. 19: 8) Spławski 
(rz, 16; 9) Mielke Wieleń, 


26 p, odstrz. 18, 10) Dudka Rogoźno 55 piersc. 
odstiz. 20: 11) Pędziński Murowana Goślina 
o. b. odstwiz0; 12) Gapiński Chodzież 55 p. 
odstrz. 19; 13) Pełczyst=ki Jarocin 54 pierścieni 
2 strz. %: 14) Ganska Rogotuo 54 p., odstrz. 19, 


15) Osiński Bydgoszcz 64 pierścieni, odstrz. 18; 
16) Kauieciński Bydg z 5% pierśc, odstrz, 18: 


18: 
odsirz. 19: 19) Kulpiński Wa- 


i1) Ratajski Znin D4 pu odstrz. 16) Mence’ 
Wagrówiec 
giówiec b4 p. odetrz. 14; 
goszcz m p., odstrz. 19. 
= ery tarczy welnoręcznej zdobyli: 1) Miel 
ke Wieleń 52 p. 2) Szymański Bydgoszcz 49 p. 
8) Kwieciński By dgoszcz AT ai | odstrz. 43 
Bydgoszcz 34 w. ©dsirz. 14, 5) Ja. 


46 p., 6) Ciosiełskhi Pakość 44 pieróc 


40a 
20) Szymański Byd- 


e Parzysz 


ców i Wojaków. Fakowe załóżył mujor p. Stett+ 
nor. Do Wowarzystwa wstąpiło na czlonków 
50 chywateli W gkład varzadu wchodze pD.: 
Jozef Nagórski prezes Aleksander Ewert za- 
siępca, Alfons Bieliiski sekretarz, Nareyz- Teiiz 
skarbnik, Keurad Soletki komendant, Maksynui- 
lian Jurasyewski roferoni oświatowy, -= Z na- 


ci placowce wojackiej 
rozwoju, 


szej streny nowopowsta 
życzymy jaknoajpomyśjniejszego 


GYSOWO, w Wojkerowskiam. U rodziny 
Szmydke podrzucene zostało dziecko pici me- 
ekicj. W światów natychmiastowego dochodzenia 
prodjęicgo przez Pow. Komende Policji które 
na miejsce wys'ała wyvuiadowce icrzcze tego Sa- 
mego dnia zda! kryć matkę w osoble Ma- 
rii Dawidowskiej z Oria, która do winy się 
przyznała. Takowa odstawiono do Sadu bPowia- 
tawego, zus dziecko z przeziebieria zmarło. 


RAWICZ Na marginesie, W nr. 155 „Dzicne 
nika Byugożkiego” umieszczono artykul a „G0- 
dzinkach* av Rawiczu. W sprawie tej proszę 


Szan. 
sprosto 


umieszczenie następujacego 
„Godziaek" zaprów a- 


Redakcje o 


$ UR A 
waunt- B]JHOW arnie 


dzono w liawiczu za zgodą miciecewego księdza 
proboszęzą nu życzenie low. Robotników, Spie- 
wano je już dawuiej, kiedy mnie jeszcze w Ra- 
wieczu hie było. A więc śpiewanie „(rodzinek” 


nie nastapilo z mojej inicjatywy, po: tarałem ge 


jedynie o wyćwiezenie „Godzinek* na 3 próbach 


przez członków iuiejszego Towarzystwe aby 
śpiewano je należycie. Byłoby wskazanem, aby 


Szan. Korespondent rawicki na pizysziość zai 
sięgał dokładniejszych iniormaeyvj. (—) Ks Wla- 
dysław Kornicki. 

CZERSK, (Kemisaryczny 
Burmistrzem komisarycznym 
sku mianował p. wojewoda p 
z Torunia, który z dniem 1 b. m. objął urzędo- 
wanie. Dotychczasowy o > p. Ziętara z0- 
siał z dniem 23 b. m. zawieszony w urzędowu- 
niu. XV myśl uchwały zarządów fowerzysiw 
obchodził Czctsk 100-lctnią rocznicę niepodle- 
głości Sianów Zjednoczonych Ameryki, uroczy- 
ście wedle programu. W nicdzieję 4 b. m. ra- 
Ro o godz. 7 i pół zcbrały się towarzystwa ze 
sztandarami na dziedzińcu szkolnym, skąd wy” 
ruszono do fary na nabożeństwo, które odpra- 
wił ks. wikery Borzyszkowski, zarazem wygła- 
szając stosowne kazanie. Po nabożeństwie zori 
ganizewał į prowadził pochód, jakoj komendant 
tegoż, p. Konitzer, W tym miejscę nadmienić 
wypada, iż w pochodzie wzięły udzial: panie 
z Czerwonego Krzyża ze swym »iezesem p. Ko- 
nitzerem na czele, ze sziandarami: Tow. Tudo: 
we, Sckół, Wojacy, Straż Pożarna, Tow. Śpie- 
wu „Lutnia“, Tow. E w i Cech Rzeźł 
nicki. Pochód ruszył z przed kościoła przez mia. 
sło i zatrzymał się SĘ magielratem gdzie 
uformowano czworobok. Tam z okna inagisira- 
tu przemówił do zebranych p. Jeske z Chojnic 
(geleg at „Dziennika Pomorskiego“). zaznaczając 
ważność uroczystości, jako i wskazując na za- 
sługi Kościuszki į Pulaskjego w Ameryce, jak 
i na zasługi Wilsona dla Polski w latach 1917% 
—1920. Przemówienie swe zakołie mówca 
okrzykiem na cześć Stanów Zi ednoczonych 
Ameryki i Polski, poczem orkiestra adegrala 
hymn Stanów Zjedn. Ameryki i nasiępnie hymn 
Polski. 
Znów śmierć pod kołami pociągu. Pasierb 
Antoniego Łangowskiego, murarza, dziesięcio- 
letni chłopak, wpadł we wtorek ubiegłego 
tygodnia pod koła samochodu niemiecko-tran- 
zytowego, zostawszy znacznie  pokaleczony. 
Właścicieł samochodu przewiózł rannego chłop- 
cą do dr. Zielińskiego, który po dokonaniu opa- 
trunku przekazał go do szpitala w Chojnicach, 
gdzie pomimo przeprowadzonej naiychmaisiowej 
operacji jednakowoż zmarł. Przebieg tego Wwy- 
padku miał być nastepujacy: Prawdopodobnie 
chłopak  uwiesił się na furmankę gospodarza 
Fierka z Bądźmierzowic. a gdy fura była pra- 
wie w jednej równości z samochodem, zeskoczył 
wprost pod kola samochodu. 
Zbieranie jagód. Codziennie bar- 
dzo rano udaje się dużo kobiet'i dzieci do pð- 
kk lasów celem zbierania jagód i grzybów. 


burmistrz.) 
w Czer- 
Melera, radcę 


m) 


p A A e m nw da 


takowe ceninarami i wy- 


Mandlarze zakupują 
wożą do większych miast. 
syla się do Gdańska i Berlina. Dla na. 
szej ubogiej ludności jest io zbieranie jagót 
i grzybów badź co bądź iadnymm zarobkiem. 


SKÓRCZ. (Zajożemie Koła Związku Podofice 
aówy Rezerwy) 4 inicjatywy kilku obywatel) 
powstał projekt zalożenia Związku Podoficerów 
Rezerwy tutaj na Skórczu Na pierwszym ze- 
braniu pedeficerów, zwołanym mimo małej 
Mczby, zdoólano stworzyć tymczasowy zarząd 
zaś po niczałych dwoch tygodniach już zwoła 
no walne zebranie, kiore sie edbylio na sali p 
Szwarca, a kwro zagaił p. huchfa, zarazem prze 
czytawszy sialut j regulamin, wyjaśnił cel za 
iożcnie Poczem wezwał obecnych do wy: 
powiedzenia swej opinii, czy założyć Koło lut 
nie. Naturalnie powstała żywa dyskusja i zna 
lazjo się wielu takich. którzy zaprotestował: 
j organizacji, Na.wszystke te zarzuty 
p Prem Elóry mówcom tym wy: 
jiumaczyż tę sprawę doktadnie i tak zrozumia 
le ża w penow nej dyskusji już mniej bylo opo. 
tów. ale jednakowóż Kilku protes stujących 
nie dalo się przekonać i demonstracyjnie wyśzie 
z sali. Pozostali oświadczyli się za zorganizo: 
waniem hko, co też sie sialo, a zarazem Wy- 
brano zarząd, w skład którego wchodzą pp. 
Kuch. 


Znaczna część Wy- 


wprost 


Fein 
iowa. 


noni 


Czapiewski prezes, Czarnecki wiceprezes, 
ia sekretarz, Br. Szwarc zast, sekretarza, Bu- 
kewski skarbnik Zaborowski zast. skarbnika 


Będzimica komendant Wiklandi zasiępca,; ła: 
wnikami pp.: Leon Chyla i Leon Stanek 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Maksymiljan 


Szwarc, Dubiela i Wiadyslaw Chyła, Do sądu 


sa 


Koleżeńskiego wybrano pp. Czaplewskiego, 
Wiklandta i Dubiela, Po wyborach zarządu 
przyjmowano członków. Zarazem, aby wyka: 


zać swą solidarność i dążenie do jedności, a tem 
samem zbić czynione zarzuiy hołu, podoficero- 
wie jednomyślnie oświadczyli się, wszyscy zO 
siać równocześnie członkami Tow, Powstańców 
i Wojaków, Zebranie to, uroczystem przyrzecze- 
niem „Jedność i odśpiewanicm „Roty“ zakoń: 
CZONO. 

Święto dzieci szkolnych. Tulejsza 
ła powszechna urządziła dzialwie szkolnej w 
dniu 23 czerwca b. r. święto. Po południu z or- 
kiesttą Tow, Młodzieży na czele wyruszyła 
dziatwa pod przewodnictwem swych nauczycieli 
do pciliskiego lasu. gdzie dzieci popisywały się 
rozmalia gro, gimnastyka, śpiewem i deklama- 
cjami. townież, dzięki ofiarności obywateli, 
urzedzono w lesie dziatwie podwieczorek i roz- 
dano wicie nagród za popisy itd. Na wyróż- 
nienie z bopisów zasługuje czwarta klasa dziew- 
czat, które wykenały ewolucyjny taniec przy 
meladji maruka. Przy dobrej pogodzie bawi- 
ła się dziatwa w lesie do wieczora. 

TRZEMESZNO. Mocą uchwały 
przedstawicieli Korperacyj, Tewarzystw i Oby- 
wateli miasia Trzemeszna z ks. prob. Kowal- 
skim na czele powstał Komitet, który w dniu 
% sierpuja r. b. ząmierza urządzić w miejskim 
parku „Baba“ zabawę dla dzieci szkół -powsz. 
Apelujemy do Szan. naszych Współobywateli, 
aby kwestarzy Komitetu chętnie przyjąć raczyli 
j ebdarzyli ich choćby majskormnicejszym dat» 
kiem w naturze lub gotowiźnie. 


Wycieczka wojskowa. 

Od kilku dni bawi w Brodnicy pod 
Toruniem kilkunastu oficerów francu- 
skich, angielskich i belgijskich, oraz 
cały szereg oficerów polskich sztabu 
generalnego i wyższej szkoły wojennej, 
badających teren w celu opracowania 


kart sztabowych. 


Celem uniknięcia przerwy w edbło' 
rze „Dziennika”, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratorów o bezzwłocziue 
uregulowanie przedpłaty. F 


szko 


zebrania. 


Bydgoszcz, piątek dnia 16. lipca 1926 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek NMP Szkaplerznej. 
Jutro w sobotę Aleksa. 
Wschód słońca o godzinie 3. 57. 
Zachód słońca o godzinie 8. 13, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: i 
Od poniedziałku 12 b. m. do poniedziałku! 
19 b. m. dyżurują następujące apteki: j 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. i 
2, Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie-| 
dzia. 


aman 


pam vam 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


drwin 
H 


TEATR MIEJSKI. } 


Dziś w piątek, sobote 17 i niedzielę 18. bra. | 
trzy przedstawienia popularne „Dar poranka“, | 
śliczna komedja w 8. aktach G. Forzano, pelna 
prostoty, sentymentu i pogody. Doskonała gr 
całego zespo'u z pp: Lubieńską i Rychterem zaj 
czele, jak również czar samej sztuki, jakiemuj 
poddać się musi każdy widz, sprawiają, że przed. 
stawienie to stało się prawdziwą atrakcją. Chcąc 
dać poznać tę przepiękną komedję jaknajszer- 
szemu ogółowi, kierownictwo naszego teatru daje 
trzy ostatnie przedstawienia po cenach najniż- 
$zych. 


— Ulewa. Po godzinie 6. popoł. Pa 
nags wczoraj silna ulewa. Lało jak z cebra i bez 
miłosierdzia, Zarówno noc jak i poranek dzisiej- ; 
szy przy znacznie ochłodzonej temperaturze w 
porównaniu ze spiekotą ostatnich dni. 


— Nominacje. Jak się dowiadujemy, Wy- 
dział Krajowy, na ostatniem swem posiedzeniu 
w dniu 6. lipca br., mianował pp. radców krajo- 
wych Czajkowskiego, Jagodzińskiego, dr. Baum- 
gartena, z Ubezpieczalni Krajowej, wyższymi 
tadcami krajowymi. Zarazem na wniosek staro- 
sty krajowego, odwołał Wydział Krajowy p. 
wyższego radcę krajowego Jagodzińskiego z 
rządu Ubezpieczalni Krajowej, a to celem przy- 
dzielenia go do Krajowego Ubezpieczenia Ognio- 
wego, w charakterze radcy prawnego Zakładu. 

— Wielki koncert orkiestr wojskowych gar- 
nizonu bydgoskiego odbędzie się w sobotę dnia 
1%bm, w ogrodzie Resursy Kupieckiej, Dochód 
z koncertu przeznaczony na budowę obozów let- 
nich Przysposobienia Wojskowego O. K. VIII. 

Początek koncertu o godz. 6. wieczorem. Wstep | 
50 groszy. 

Wielka zabawa taneczna odbędzie się w Sali 
Resursy Kupieckiej w sobotę, dnia 17. bm. — 
po koncercie orkiestr wojskowych. Do tańca 
przygrywać będą 2 orkiestry wojskowe Jazz-band, 
Wstęp na zabawę 150 i 1 zł. 

— Aresztowano wczoraj 5 złodziei, 2 włóczę- 
gów, 5 pijaków i 1 kobietę za przekroczenie prze- 
pisów policyjno-obyczajowych. 

— Kradzież rur ołowianych. Z ustępów w o- 
grodzie Patzera nieznani złodzieje skradli wszy- 
stkie rury ołowiane. 

— Czeki dolarowe skradziono. Surze Dreskin 
zamieszkałej w Wilejce, (Wileńszczyzna) skra- 
dziono blok z czekami wystawiony przez bank 
Amerykan Express na sumę 1780 dolarów. Po- 
nieważ zachodzi możliwość, że czeki te przywę- 
drują też i do Bydgoszczy, ostrzega się zatem 
przed nabywaniem ich. 

— Czyja obrączka? W ekspozyturze policji 
śledczej jest do odebrania obrączka z ota, z wy- 
rytemi literami: Zgłaszać się po odbiór można 
w godzinach biurowych. 

— Dyr. Jerzy Bojanowski wskutek z'ego stanu 
zdrowia, był zmuszeny wyjechać na dwutygo- 
dniowy urlop. Lekarze stwierdzili konieczność 
natychmiastowej ostrej kuracji. Dyr. Bojanow- 
ski czuł się chorym już przed wyjazdem Opery 
Pomorskiej na występy do Łodzi, zdecydował się 
jednak pojechać wraz z zespołem, co pogorszyło 
stan jego zdrowia. Powrót dyr. B. spodziewany 
jest około 23. lipca, przed premjerą Strasziege 
Dworu, 

— W P. K. U. są do nabycia w cenie 60 gro- 
szy „Warunki przyjęcia do szkoły podchorą- 
żych w Warszawie na rok szkolny 1926/27, i ná- 
stępne*. 

M. S. T. 100. Na mocy rózporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, z dnia 14. maja 1924 r., 
o przerachowaniu zobowiązań  prywatno-pra- 
wnych, 50000 mkp. == 58,40 zł., 110.000 mkp. — 
28,50 zł., 100.000 mkp. — 71,40 zł., 290.000 mkp. = 
161,10 zł, 180.000 mkp. = 72 zł., 6974 mkp. = 2,70 f 
zł., 200, 000 mKp. = 50 zł. 

— Trzy lwy, jednę oswojoną Iwicę, dwa ty- 
grysy i kilka innych okazów egzotycznych zwie- 
rząt, posiada menażerja cyrku Staniewskich, 
który zjechał do Bydgoszczy i rozbił swe namio- 
ty w ogrodzie Patzera. Przedstawienia odbywają 
się codziennie i cieszą się niesłabnącem powo- 
dzeniem, W sobotę i niedzielę będą także popo 
łudniówki, za po'owę ceny. Publiczność darzy 
nieustraszonego pogromcę dzikich bestji Gri- 
słiansa, oraz śmiałą pogromczynię lwów pannę 
Gerirudę burzą zasłużonych oklasków. Wspania- 


= la jest również tresura koni p. Gz. Mroczkowe 


skiego, dyrektora cyrku warszawskiego. Program 
obejmuje kilka numerów  pierwszorzędnych, 
wzbudzających ogólny podziw, jak jazda na ro- 
werach w „koszu śmierci", kapitan: Siema, celny 
strzelec afrykański, Zass i Redlich — potęga 
sztuki napowietrznej, Bim-Bom, muzykalny hu- 
morysta oprócz zwykłych akrobatów, żonglerów 
i błaznów. Jest to pierwszy polski cyrk objazdo- 
wy, za który wstydzić się nie potrzebujemy! 


Sobota, dnia 17 ipća 1326 r. 
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, Zawody sporfowe 11. dywizji piechoty. 


$ Dnia 10. i 11. bm. odbyły się w obozie ĉwi-Į 


czebnym Biedrusko, zawody wójskowa-sportowe 
17%. dywizji piechoły. 

Dnia 10. bm. przeprowadzono indywidualne 
zawody lekko atletyczne których program wy- 
pełniły: biegi 100 400 i 1500 mtr., skoki: w dal, 


tw wyż i o tyczce, rzuty: dyskiem, oszczepem 
i kulą. 


W biegach osięgnięto następujące wyniki: 
100 mtr. 12/5 sek. sierżant Kubiak z 70 p. p. 
400 mtr. 61*/ sek. plut. Kałmuczak, z 68 pb. 
1500 mtr. 4 min. 55'/: sek. szer, Cyl z 70 p. p. 

W skokach: 
w dal 551 mtr 
w wyż 151 ratr. 
o tyczce 2,65 mtr. 

W rzutach: 
oszczepem 38,28 mtr. plut. Filipiak, z 68 p. p. 
kulą 10,73 mtr. bombardjer Banaszak z 17 pap 
dyskiem 3225 mtr. sierżant Niesobski, z 70 pp. 

Dnia 11. bm. odbyły się zawody drużyn i 


chorąży Biernaczyk z 68 pp. 
szereg, Sandermann z 70 pp. 
kapral Stefaniak, z 17. p. a, p. 


{| zespo ów pułkowych według następującego pro- 


i sramu: 


1. pięciobój wojskowo- WAWY, 1. lokatę u- f: 


2. marsz drużyn 10 km. ze strzelaniem: 1. 
miejsce zdobyła drużyna 69. pp. w czasie 35 min.. 
pod dtwem por. Sikorskiego. 

3. bieg szturmowy: 1. miejsce zajął zespół 

70 pp.w czasie 125?/: sek. 
u 4. w dwuboju obsług c. k. m składającym się 
z biegu bojowego w terenie z ostrem strzelaniem 
z odległości 600—700 mtr i biegu szturmowego 
po torze przeszkód zajęa 1. miejsce 2. komp. 
c. k. m. 70 pp. w czasie 5 min. 30 sek, 

5. w sztafecie olimpijskiej uzyskał najlepszy, 
czas zespół 70 pp. przebiegając ogólną długość 
trasy 1500 mtr. w czasie 4 min. 4 sek. ` 

6. Zawody w piłkę nożną pomiędzy 68 pp. a 
a 70 pp. przyniosły poważne zwycięstwo druży- 
nie 70 pp w stosunku bramek 1:7, oraz tytuł mi- 
strza 17. dyw. piech. na rok 1926/7. 

Zawody odbyły się na stadjonie sportowym 
Okozu Ćwiczebnego Biedrusko przy obecności 
dowćdcy 17. dywizji piechoty, oraz licznych za- 
proszonych gości tak ze sfer wojskowa, jak 
i cywilnych. 

Kierował zawodami podpułkownik Ekkert, za- 
stępca dowódcy 69 p.p. 

Epilog zawodów rozegrał się w kasynie obo- 


zyskał zespół 68 pp., ?-gą 70 pp., 3 cią 69 pp. 4-tą |zowem, gdzie do białego ranka współzawodni- 
czyli w tanecznem „pas“ amatorzy i zwolennicy 
sportu. 


17 pa.p Nagrodę wędrowną 17 dywizji piechoty 
zdobył 68 pp. 


Poświęcenie ochronki 


i obchód grunwalizki 


w kobżenicy. 


(Od specjalnego sprawozdawcy.) 


Miasto Łobżenica w powiecie wyrzy- 
skim obchodziło w czwartek dnia 15-go bm. 
wielką uroczystość a mianowicie otwarcie 
i poświęcenie ochronki oraz obchód wieko- 
pomnej bitwy pod Grunwaldem. 

Na wielu domach urzędowych i prywat- 
nych powiewały chorągwie narodowe; lud- 
ność była ubrana odświętnie. Nic nie wska- 
zywało na to, że to powszedni dzień tygod- 
nia. 

O godz. 9-tej rano odbyło się w ko- 
ściele parafjalnym uroczyste nabożeń- 
stwo, odprawione przez ks. prob. Bukal- 
skiego. 

Podczas Mszy św. chór panienek 
miejscowych śpiewał na głosy. 

Po nabożeństwie udano się w uro- 
czystej procesji ulicami miasta do domu 
ochronki przy ulicy Złotowskiej. 

Na czele procesji kroczyła kapela 
kilkunastu muzyków miejscowych pod 
batutą „kapelmistrza p.F. Kałamarskie- 
go. Kapela grała zupełnie bezinteresow- 
nie, co z uznaniem podnieść należy. 

Z pieśnią na ustach „Kto się w opie- 
kę“ przybyła procesja przed dom o- 
chronki. 

Dom wraz z pięknym i obszernym o- 
grodem wykupiony został z rąk niemie- 
ckich i oddany dozorowi kościelnemu z 
wyraźnem zleceniem urządzenia taniże 
ochronki. 

Podnieść należy wielką ofiarność o- 
bywatelstwa Łobźenicy i okolicy, które 
nietylko zakupiło dom i urządzenie 
ochronki. ale nadto zobowiązało się do 
stałego utrzymywania tej tak ważnej i 
pożytecznej instytucji. 

M. i. złożyli: starosta pow. wyrzy- 
skiego p. Wujek 1500 zł. imieniem Wy- 
działu Powiatowego i 600 zł. stałej ro- 
cznej subwencji, miasto Łobżenica 1 050 
złotych i 600 zł. rocznej subwencji. Do- 


zór kościelny zobowiązał się płacić 
690 zł. rocznie na utrzymanie Sióstr. 


Rada Nadzorcza Banku Ludowego zrze- 
kła się swoich gratyfikacyj, ofiarując 
około 800 zł. na rzecz ochronki. Tow. 
Pań św. Wincentego a Paulo ofiarowa- 
ło kilkaset złotych, Tow. Rolnicze 50 zł. 


Resztę zebrano ze składek publicznych. 


Meble, sprzęty i wszelkie inne przed- 
mioty potrzebne do ochronki, złożyli 
| niemal wszyscy obvwatele Polacy-kato- 
licy miasta Łobżenicy. 


Przed domem ochronki odbyły się 
przemówienia. 
Ks. prob. Bukalski starovolskim 


zwyczajem chlebem i solą powitał przy- 
byłe na uroczystości Siostry Służebni- 
czki Panny Marii z Pleszewa i to Matkę 
jeneralną siostrę Borgię z P:eszewa, 
siostrę przełożona z Nakła, siostrę prze- 


łożoną nowej ochronki Klaudję (pielęg- 
narkę chorych) i siostrę Bożennę (ochro- 
miarka dzieci). 


Niebawem przybędzie do Łobżenicy 
trzecia siostra, która prowadzić będzie 
szkółkę gospodarstwa domowego, hat- 
tu, kroju itd. 

Aptekarz p. Józef Reinholz wygłosił 
piękne i wyczerpujące przemówienie o 
zwycięstwie . nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem a w końcu imieniem do- 
zoru kościelnego wręczył siostrom o- 
chronki klucze i oddał dom do dyspo- 
zycji. 

Słowa powitania i życzenia składali 
nadto pp. burmistrz miasta Stanisław 
Pankanin, przewodniczący Rady Miej- 
skiej, komisarz obwodowy Roman Ża- 
kowski i inspektor szkolny powiatu 
wyrzyskiego Aleksander Wojciechow- 
ski. Ostatni zwrócił się z apelem do 
matek, by dzieci wychowywały w du- 
chu zasad Kościoła katolickiego. 

Przedstawiciel „Dziennika Bydgo- 
skiego“ red. Formański podniósł cel i 
znaczenie ochronek oraz wielką  ofiar- 
ność obywatelstwa łobżenickiego, z któ- 
rego inne miejscowości powinny brać 
przykład. W końcu wzniósł okrzyk na 
cześć miasta Łobżenicy i parafji, który 
to okrzyk zebrani z zapałem powtórzyli. 

Poświęcenia ochronki dokonał ks. 
prob. Bukalski, który zarazem powie- 
sił krzyż na ścianie. 

Nastąpiło obejrzenie ochronki, 
przedstawia się ckazale i sprawia 
der miłe wrażenie 
się: pokoj gościnny, ochronka, sała re- 
kreacyjna, pokój sypialny dla sióstr, 
jadaika i kuchnia z przynależytościami. 

w uroczystościach łobżenickich bra- 
l także udział ks. Antoni Kuczera. pro- 
boszcz parafji góreckiej i ojciec zakonu 
św. Rodziny oraz ks. Nawrot, roduk z 
Łobżenicy, który niebawem  odprawi 
swą pierwszą Mszę św. 

Obywatelstwu miasta Łobżenicy i 
okolicy należy się cześć i uznanie za 
wiełkie dzieło, jakie stworzyli 
bra swych maluczkich oraz w zrozumie- 
niu zadań i przyszłości sprawy polskiej 
i katolickiej. 

Inicjatorem zbożnego dzieła i duszą 
całego ruchu społecznego i narodowego 
w Łobżenicy jest p. aptekarz Józef Rein- 
holż, który z zaparciem się siebie pra- 
cuje dla dobra sprawy polskiej i katoli- 
ckiej. To też p. R. szczególne należy się 
uznanie za to, co czynił į co uczynić je- 
szcze zamierza. 

W tej sprężystej i owocnej dla Ko- 
ścioła i Ojczyzny nracy „Szczęść Boże“ 
p. R. i całemu obywatelstwu miasta 
Łobżenicy i okolicy. 

: a 

O klasztorze pobernardyńskim w 
Górce Klasztornej, który wczoraj zwie- 
dziliśmy, napiszemy w następnym nu- 


s 


która 
na- 


merze naszego pisma. 


— Pomorskie Towarrystwe Opieki nad Dzie- 
ćmi przyjmuje zapisy chłopców szkół średnich 
i wydziałowych do kolonji leczniczej w Gdyni 
na miesiąc sierpień. Bliższych informacyj za- 
sięgnąć można pod adr. Towarzystwo Kolonij 
Feryjnych (p. wiceprezes Smarzyk) w Bydgo- 
szczy ul. Krakowska 15, wzgl. w biurze Pomor. 
skiego Towarzystwa Opieki nad Dziećmi w To- 


— W ponied"iałek, 19. lipca br. przypada uro- 
czystość św. Wincentego a Paulo. Nabożeństwa 
w zakładzie św. Florjana odbędą się w nastę- 
pującym porządku: Prymaria o godz. 6. rano z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, trwające aż 
do nieszporów. Wotywa e godz 8. i wspólna 


Komunja św. dla Pań Miłosierdzia. Suma z ka-E. 


zaniem o godzinie 10-tej. Uroczyste nieszpory i 


runiu, ul, Warszawska 14. Pośpiech pożądany. | zakończenie nabożeństwa o godzinie 6. popoł. 


W doma mieszczą | 


dla do-! 


Jeszcze o plaży bydgoskiej, 


Jako stały bywalec bydgoskiej plaży, pozwoli 
sobie do artykułu p. red. H. Rys. dodać kilka 
dalszych, ważnych uwag. 

Przedewszystkiem, jak to p. red. H. Rys. słu- 
sznie w artykule swoim podkreślił, plaża bydgo- 
ska nie jest właściwie w należyterm tego słowa, 


znaczeniu „plażą“, lecz najautentyczniejszem, 
rzeczywistem bajorkiem. |W wielu już kąpieli- 
skach ch'odziłem w czasie kanikuły moje grze- 
szne ciało ale podobnego błotniska nie widzia- 
łem nigdzie. Zważywszy bardzo słaby przepływ 
czystej, brdzianej wody przez to prawdziwe ba- 
joro, można wysnuć poważne obawy co do zdró- 
wotności takiej błotnistej kąpieli: o pojawienie 
się chorobotwórczych zarazków (bakterji) w ta- 
kiem bagienku w dniach wyjątkowo upalnych“ 
wcale nie trudno. 


Słuszne są również uwagi p. red. H. Rys., co 
do bardzo nieskromnego zachowywania się wie. 
lu kobiet i mężczyzn w tak zwanej kąpieli fa- 
milijnej, wspólnej. Uwag tych oczywiście nie 
można uogólniać, zwłaszcza, nie wolno ich sto+* 
sować do Polek prawdziwych. Te z wrodzoną 
im skromnością, zachowują się wszędzie na pla- 
ży w sposób budzący szacunek do ich tradycją 
wielu pokoleń wyrobionej kultury. Naiomiast ©- 
lementy żeńskie pseudo-polskie lub wręcz wscho- 


dnie, zachowują się na terenie plaży wspólnej 


wprost bezwstydnie. Do humorystycznych na 
ten temat uwag p. red. H. Rys. mogę dodać, że 
pewne kobiety posługują się widocznie plażą 
wspólną, jako miejscem swoich łowów erotycz- 
nych. Nieprzyzwoite zbliżanie się do mężczyzn, 
dotykanie się ich nieskromne na oczach wyro- 
stków i nieletnich dziewcząt, bardzo głośno i za- 
razem bardzo bezwstydne rozmowy, prowadzone 
w dużych gronach z takiej samej kalegorji męż- 
czyznami, są tam, na tej wspólnej plazy wido- 
wiskiem codziennem, i oczywiście dla młodszego 
pokolenia gorszącem. Dlatego też,nasza poczciwa 
policja lepiejby zrobiła, gdyby, zamiast awantu- 
rować się niepotrzebnie z pragnącymi wykąpać 
się w czystych falach Brdy, wzięła się energi- 
cznie do tych Sodomitów z plaży wspólnej i 
gdyby tam zarządzeniami swojemi i swoją kon 
trolą przywróciła należyty ład moralny. 

Od kilku dni to zauważam, że policja zjawia 
się tam, gdzie jest wcale niepotrzebna, przepę- 
dza mianowicie chcących się w czystych falach 
Brdy wykąpać dobrych pływaków, a toleruje 
bezkarnie i nawet zupełnie nie wkracza w bez- 
wstydne stosunki, panujące na ogólnej plaży. 

Stanowczo tak być nie powinno, ludzi, pra- 
gnących się wykąpać nie w bagnie, lecz w czy- 
stej wodzie, zostawcie w spokoju, natomiast 
przywróćcie ład moralny na terenie wspólnej 
plaży. W Ameryce, w której życie jest najlepiej 
zorganizowane, dla szczęścia wszystkich obywa- 
teli, oddają na us'ugi publiczności w czasie wiel- 
kich upałów, wszystkie czyste stawy i rzeki, a 
nawet parki, u nas natomiast, każą się kąpać 
czystemu, cywilizowanemu obywatelowi w bru- 
dnem bagnie, na terenie którego toleruje się je- 
dnak nieskromność i bezwstyd. 

Tak dalej być nie powinno i żądamy sta» 
rowczo zmiany tego rodzaju stosunków, 

J. K. 


Tow. Robotników przy kościele Najw. Serca 
Jezusa podaje swym członkom do wiadomości 
iż w sobotę o godz. 4. odbędzie się pogrzeb człon. 
ka ś. p. Józefa Likowskiego z domu żałoby ul. 
Ogrodowa nr. 1. O liczny udział prosi Zarząd. 


— Gdzie najpiękniej? Już tyle razy wychwa- 
lano maszą Bydgoszcz, iż posiada tak piękne o- 
grody i parki. Zapomniano jednakże o Wzgórzu 
Dąbrowskiego, gdzie wśród cienistych drzew i 
krzewów wznosi się hen, ponad chmury basztta 
wodna. Zwiedzajacym nasze miasto, a pragną- 
cym ujrzeć je w całej pełni zalecamy odwiedzić 
„Wzgórze Dąbrowskiego, i tam za drobną opłatą 
mogą wejść na basztę wodną i podziwiać ze 
wszystkich stron nasze uroczo położone miasto, 
Ład i porządek pierwszorzędny, Dla strudzonych 
są ławeczki, a pragnących, napoi i zabawi zna- 
ny i sympatyczny inwalida, nasz szczery obywa- 
tel p. Fengler. — Nikt nie pożałuje, gdy zwiedzj 
basztę wodną w Bydgoszczy. 


Nabożeństwo w Łochowie. W niedzielę 18. bm. 
odprawi się nabożeństwo dla katolików w ło- 
chowie, o godz. 10. w szkołe, — nie zaś 25, bm. 


— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Stopień do- 
ktora filozofji uzyskał w dniu 14. bm. p. Artur 
Launert ze Zgierza, woj. łódzkie. 


— Mianowania, Prezes Prokuratorji General- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej, mianował refe- 
rendarzami tejże prokuratorji aplikantów pp. 
Eknera, 
plikanta sądawego Feliksa Jankowskiego, po 
zdaniu przez nich ostatecznego egzaminu pra- 
'wniczego, nadającego im prawo do piastowania 


urzędów sędziowskich zostaną adwokatami, lub, 


urzędnikami referendarskimi prokuratorji gene 
ralnej. 


— Kradzież gotówki. Ubiegłej nocy złodzieje 
włamali się do mieszkania mistrza rzeźnickiego 
Feliksa Łyskawy (Garbary 15), i po rozbiciu 
biurka, skradli 7 sztuk złotych 10-markówek, 
300 niemieckich monet srebrnych, i 400 złotych 
połskich, łącznej wartości 1320 złotych. 


PROGRAM W KINACH. 


— Zabiłem... Oto tytuł nowego dramatu, jaki 
wyświetla z dniem dzisiejszym kino Kristal 
Prócz tego, ujrzeć można na ekranie oryginal- 
ne zdjęcia z walki byków w Virges i hodowlę róż 
w Wersalu, oraz ciekawe zdarzenia z całege 
świata. 


— Kino Marysieńka dzisiaj po raz ostatni 
gra iście wielki film „Tregedja Domu Fiabsbur, 
gów”, 
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FIE SEET 


Sukces wysławy ruchomej na 
Targach Skandynawsko- . 
'Bałfyckich w Szfeckhalmie. 


- Przed kilku dniami wróciły ze 
Stockholmu eksponaty działu polskie- 
go, zorganizowanego przez Wystawę 
Ruchomą Prób i Wzorów Przemysłu 
Krajowego na Targach Skandynawsko- 
Bałtyckich. 

W czterech salach i korytarzu gma- 
chu Targów znajdowały się eksponaty 
przemysłu polskiego ze szczególnym 
uwzględnieniem artykułów eksporto- 
wych, jak węgiel, sól, drzewo, cukier, 
tkaniny itp. Większy udział w Targach 
przyjęły Zarząd Lasów Państwowych, 
Polski Monopol Solny, kopalnia węgła 
„Skarboferm* oraz firma „Malto“. O- 
żywiona. korespondencja, jaka się. wy- 
wiązała w sprawie próbnych zamówień 
dla Szwecji na eksponowane artykuły, 
świadczy o celowości udziału Polski w 
Targach w Stockholmie. 

Przemysł artystyczny i ludowy, 
który mieścił się w oddzielnej dużej sa- 
li, wzbudził ogólne zaintedesowanie 
zwiedzających i był atrakcją Targów. 
Znajdowały się tam. słynne makaty 
hr. Potockiego z Buczacza, kilimy, ba- 
tiki, gobeliny, wyroby koszykarskie, ce- 
ramiczne i zabawkarskie pracowni 
zjednoczonych w Towarzystwie Popie- 
zania Przemysłu Ludowego w Warsza- 
wje. Pozatem przyjęły tam udział rów- 
nież firma handlowa „Sztuka Ludowa“ 
z Warszawy, oraz pracownie kilimów 
Osmołowskiej z Olkusza, Góreckiej ze 
Sniatyna, Szkoły Kilimkarskiej przy 
Sejmiku Częstochowskim, Rada Okr. 
Tow. Ron. Woj. Poleskiego wystawiła 
hafty i samodziały poleskie. Dział pra- 
cy więzienia kaliskiego wystawił d- 
gromną kolekcję zabawek  drewnia- 
nych, firma „Art“ wyroby artystyczne 
z bronzu. Wszystkie kilimy zostały 
podczas Targów rozprzedane, i uzyska- 
no dużo zamówień na przyszłość. 
Wśród nabywców figuruje król szwedz- 


ki, Muzeum Narodowe, brat królewski | 


książe Eugenjusz. 
Całokształt akcji 
cznej na rzecz Polski 
został uzupełniony przez odczyt dyr. 
[urskiego o naszem położeniu gospo- 
darczym, -przez film krajoznawczy i 
„przemysłowy, przedstawiający szereg 


propagandysty- 
podczas Targów 


(wielkich wytwórni polskich oraz przez 


'Kellbergem i dyr. Simonssonem na cze- 


a$ 


wizytę naszej marynarki handlowej 
statku szkolnego „Lwów“. Film wy- 
świetlany w Stockholmie stanowi część 
filmu przeznaczonego na Wystawę w 
Ameryce, wykonany został przez Pol- 
ską Agencję Kinofilmową przy Wytwór- 
ni „Falanga* w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Spraw Zagranicznych ji 
ekspansją Gospodarczą. 
Wdzięczność się należy naszemu po- 
slowi w Stockholmie p. Wysockiemu za 
szczęśliwą inicjatywę w sprawie udzia- 
łu Polski na Targach Skandynawsko- 
Bałtyckich oraz wybitny udział łącznie 


z p. konsulem Kowalewskim przy or- 
organizowaniu Wystawy. 
Przyjazd oficjalnej delegacji pol- 


skiej z Min. Bertonim na czele, w skład 
której wchodzili dwaj przedstawiciele 
Min. Przemysłu i Handlu dyr. Turski i 
nacz. wydz. Geppert, uwypuklił donio- 
słość zbliżenia na polu gospodarczym 


Polski i Szwecji. Należy podkreślić | 
wielką gościnność oraz nadzwyczajną 
uprzejmość z jaką były załatwiane 


wszelkie sprawy tyczące się udziału 
Polski w Targach zarówno przez Zarząd 
Targów z prezesem p. Liauder, komis. 


le, jak i przez władze szwedzkie szcze- 
gólniej celne. 

Za niezwykle udany występ Polski 
ha terenie zagranicy należy się uzna- 
nie głównym organizatorom działu pol- 
skiego, Zarządowi Wystawy Ruchomej 
w osobach p. prezesa Błeszyńskiego, 


dyr. Rodkiewicza oraz dyr. Tow. Popie- 
rania Przemysłu Ludowego p. Młodzia- 
nowskiego. 


Prosimy pamietać 


o dość wczesnem odnowieniu przed- 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15 do 25 lipca b. r. 


na miesiąc sierpień 


-nad dalszą 


Sobota, dnia 17 


Zimne Wody. Ostatnie zebranie ti 
Ch. Z. Z. w lokalu. p. Szerbarta odbyło 3 się 


| przy licznym udziale członków i gości. Ze- 


braniu przewodniczył dh, Wełna, protokół 
prowadził dh. Kaźmierczak. 

Referat „ o sytuacji zarobkowej i straj- 
kowej” wygłosił sekretarz okr. dh. Gołąbek 
Referent przedstawił w przeszło godzinnem 
przemówieniu szczegóły zatargu pomiędzy 
pracobiorcami a pracodawcami, wysiłki 
związków zawodowych ogólnie a Chrześc, 
Zjednoczenia Zawodowego szczególnie, 
Poddał ostrej krytyce stanowisko związków 
klasowych, które nietylko że starały się 
podkopywać utworzony front robotniczy i 
ostatecznie solidarność złamali i. posunęli 
się nawet z osobnym wnioskiem do Cep- 
tralneśo Związku Pracodawców; żądającym 
wykluczenia z pertraktacji przedstawicieli 
innych związków, Przechodząc do omówie- 
nia dalszej akcji, podnosi konieczność prze- 
strześania solidarności robotniczej w ruchu 
socjalnym drogą legalną, której rękojmą jest 
program Chrześc. Związków Zawodowych. 

W dyskusji nad referatem przemawiają 
druhowie: Wełna, Kowalkowski, Kaźmier- 
czak, Szymański, Grzegorzewicz i inni, po- 
czem udziela dh, Gołąbek różnych wyja- 
śnień w sprawach organizacyjnych a na- 
stępnie we wolnych głosach omówiono sze- 
reg spraw ogólnych. Po wyczerpaniu po- 
rządku obrad zamyka drh. Wełna hasłem 
„Szczęść Boże” zebranie, które było dowo- 
dem poważnego zainteresowania się Chrz, 
Zjednoczeniem. 


Z tilji „Kabel“. W lokalu p. Góreckiej 
w Kapuściskach Małych odb się pod 
przewodnictwem  drha Władysława Siwki 
zebranie pracowników F-my „Kabel Pol- 
ski”, na ktrem referował o sprawach zarob- 
kowych į sytuacji strajkowej sekretarz 
okręg. drh. Gołąbek. 

W „dyskusji przemawiali różni członko-- 
wie, również i pracownicy z F-my Lloyd 
Bydgoski“. Z przemówień wynikało, że 
wszyscy są za podjęciem pracy, i to biorąc 
pod uwagę, że większa część przedsię- 
biorstw jest uruchomiona, W toku dyskusji 
nie szczędzono w ostrej krytyce zajęteśo 
stanowiska przez związki klasowe. 

Po uzgodnieniu dalszej akcji w kierunku 
podwyżki. zarobków jak ji po obiorze no- 
wych członków wydziału robotniczego, za- 
myką drh. Siwka zebranie, które było bar- 
dzo liczne a obrady rzeczowe i spokojne. 


E W dniu 6 bm. odbyła się konferencja u 


kierownika fabryki „Kabel Polski“, p. inż. 
Łaniewskiego z członkami wydziału robot- 
niczego. Ze strony Chrześc, Zw. Zawodo- 
wych. brał udział w konferencji sekretarz 
dr.h Sosnowski. Wynikiem konferencji było 
uzgodnienie podstawy do unormowania za- 
robków. 

Z tilji Metalowców. W „Ognisku“ odby- 
ło się przy dość linczym udziale członków 
i pod przewodnictwem drha Piotrowskiego 
zebranie, na kótrem referował sekr, okr, 
drh. Gołąbek „o sprawach ekonomicznych” 
a szczególnie o zatarśu zarobkowym w 
Bydgoszczy. W dyskusji dość ożywionej 
przemawiali druhowie Piotrowski, Smoliń- 
ski, Nowakowski, Zblewski i inni, poczem 
omówiono sprawy organizacyjne, co SĄ któ- 
rych udzielił informacji drh. Gołąbek. 

We wolnych głosach zastanawiano się 
akcją organizacyjną, poczem 
zamyka zebranie hasłem „Szczęść Boże“ 


drh, Piotrowski. 


Z filii stolarzy. Zebranie filii stolarzy 
odbyło się pod przewodnictwem drha Mie= 
locha, Protokół prowadził drh, Kałdan. 
Drh, prezes Mieloch przedstawił po załat» 
wieniu spraw wstępnych sytuację zarobko- 
wą w zawodzię stolarskim, która z powodu 
opornego stanowiska pp. pracodawców nić 
zestała w myśl wniosków wysuniętych 


przez związki zawodowe uzgodniona. 


W 


lipca 1326 nr 


(a ruchu zawodowego Diez. Związk. Zawodowych, 


sprawie tej przemawiało kilku czi tonków, 
poczem krótkie wyjaśnienie udzielił sekt, 
okr. drh, Gołąbek, który również omówił 
sprawy organizacyjne w*myśl poruszonej 
przez drha Graczyka. W poszczególnych 
sprawach przemawiali drhowie, Mieloch, 
Graczyk, Manthey, Kałdan, Borucki į Wój. 
ciński, 

Sprawę zarobkową polecono uzgodnić 
przez związki zawodowe i przekazać do za- 
łatwienia przy interwencji Pana Inspektora 
Pracy Wydziałowi Rozjemczemu, 

Z Zarządu Okręgowego. W sobotę, dnia 
10-go bm. odbyło się w sekretarjacie zebra- 
nie zarządu okręgowego Ch, Z. Z. pod prze- 
wodnictwem prezesa okręgowego drha Kał- 
dowskiego w obecności członków: Świerko- 
wskiego, Piotrowskiego, Fr. Smolińskieśo 
i Suplickiego oraz sekretarzy Gołąbka i 
Sosnowskiego. 

O położeniu ekonomicznem i sprawach 

zarobkowych jak i bieżących sprawach or- 
śanizacyjnych referował sekretarz okręgo- 
wy drh. Gołąbek. 

Zarząd powziął szereg uchwał w kierun- 
ku obecnej sytuacji ; ustalił celem poinfor- 
mowania ogółu członków ogólne zebranie 
członków Ch. Z. Z. w Bydgoszczy na dzień 
14-5o bm. wieczorem o godzinie 7-mej w 
„Ognisku“. 

Zebranie iilji transportowców. W nie- 
dzielę, dnia 11-$o bm. odbyło się w „Ognis- 
ku“ miesięczne zebranie. filjj transportow- 
ców, w .którem wzięli udział członkowie 
filjj kluczników. Zebraniu przewodniczył 
drh. Pangowski przy dość licznym udziale 
członków, protokół prowadził drh. Lewan- 
dowski, © położeniu ekonomicznym refe- 
rował sekr, okr. drh. Gołąbek, poruszając 
szczegółowo ostatnie wypadki na tle zarob- 
kowem i organizacyjnem, W dyskusji prze- 
mawiali druhowie: prezes okręgowy drh. 
Kałdowski, Pangowski, Bogdański, Gordon, 


Kaczmarek, Modrakowski, Brakowski, 
Chełminiak i referent. 
We wolnych głosach stawiono szereg 


pytań w sprawach podatkowych, mieszka- 
niowych i innych, na które udzielał odpo- 
wiedzi drh, Gołąbek. 

Po uzgodnieniu stanowiska w sprawach 
organizacyjnych zakończono zebranie ha- 
słem „Szczęść Boże“. 

Zebranie Rzemieślników Rolnych w Ino- 
wrocławiu, W niedzielę, dnia 11-go bm. od- 
było się w „Parku Miejskim" w Inowrocła- 
wiu pod przewodnictwem drha Radtkiego 
z Rucewa zebranie oddziału rzemieślników 
rolnych z powiatów inowrocławskiego, 
strzelińskiego, mogileńskiego, szubińskiego 
i źnińskieśo, na którem referował o spra- 
wach ekonomicznych į organizacyjnych se- 
kretarz okręgowy drh. Gołąbek z Byd- 
$oszczy. 

Nad referatem wyłoniła się obszerna 
dyskusja, w której przemawiali druhowie: 
Radtke, Zaremba, Moryc, Krzemianowski, 
Bednarski, referent į jako gość obecny p. 
Żurkowski z Inowrocławia, którego prze- 
mówienie zrobiło poważne wrażenie na 
obecnych i przyjęte zostało z pełnem zado- 
woleniem. 

We wolnych głosach ustalono jako stały 
lokal zebrań „Park Miejski, a zebrania 
miesięczne odbywać się będą w drugą nie- 
dzielę każdego miesiąca. Nestene zebra- 
nie odbędzie : się w niedzielę, dnia 8-go sier- 
pnia, na którem będą przedłożone i prze- 
dyskutowane poprawki do kontraktu rol- 
nego na rok 1927/28. 

Jest zatem obowiazkiem każdego rze- 
mieślnika rolnego, jak kowali, kołodzieji. 
stolarzy, ślusarzy, palaczy i maszynistów, 
wziąść udział w tym zebraniu. 

Należy nam podkreślić, że ruch wśród 
rzemieślników rolnych przy Chrześc. Zjedn. 
Zaw., aczkolwiek od niedawna istnieje, roz- 
wija się pomyślnie dzięki sprężystości człon- 
ków zarządu oddziału. - a 


|Z ŻYCIA TOWARZYSTW. | 


„Halka. Następna: lekcja śpiewu odbędzie 
się w poniedziałek a, 19 b. m. o godz. 8 wiecz, 
w „Ognisku. , Zarząd. 

„Baczność, Bractwa Strzeleckie! Dn. 1. sierpnia 
br. odbędzie się TV. Zjazd delegatów Ziednocze- 
nia Bractw Strzeleckich Rzplitej Polskiej w Żo- 
rach na Śląsku. Okażcie Bracia Strzelcy, że sza- 
nujecie ziemię Piasta, i zamieszkałych tam 
współrodaków, zdążajcie gremjalnie na zjazd i 
z tem polączohe uroczyste strzelanie. 

Sokół Okręg W. Wycieczka familijna paro- 
statkiem do Solca, odbędzie się w niedzielę 18. 
bm., Wyjazd z przystani przy poczcie punktual- 
nie o godzinie 7, Przejazd 1.50 od osoby w obie 
strony. Orkiestra Sokoła V. Goście miłe widziani. 

XI Bydyoska Drużyna zwołuje na piatek 16. 
bm. o godz 5. popol. zbiórkę wszystkich harce- 
rzy pozostających jeszcze w Bydgoszczy, w ce- 
lu porozumienia się ca do wyjazdu na kolonje 
letnie, do Sobiejuchowa. 


li 
p 


Sokół Okręg V. Wycieczka parostatkiem O- 
kręgu V. Sokołów, odbędzie się w niedzielę, dnia 


18. lipca. Odjazd z przystani przy poczcie głó- £ 


wnej o godz. 7. rano. Bilety są do nabycia u 
druhów prezesów oraz u drh. Żółkiewicza, Śnia- 
deckich 18. O liczny udział uprasza 

Zarząd Okręgu V-yo. 

Scena Polska Bydgoszcz. W sobotę, dnia 17. 
bm. w Ognisku, przy ul. Jagiellońskiej odbędzie 
się zebranie plenarne o godz. 430. Z powodu wa- 
znych spraw, komplet pożądany. 

Tow. malarzy, łakierników i strycharzy. Ro- 
czne zebranie odbędzie się dnia 17. bm. o godz. 
6. wiecz w lokalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznań- 
ska 20. Stawienie się wszystkich członków po- 
żądane. Zarząd. 

Baczność Hallerczycy! W niedzielę, dnia 18. 
bm. o godz. 8.15 rano, zbiórka placówki byd- 
goskiej ze sztandarem i w czapkach przy sekre- 
tarjiacie, ul. Jagiellońska 10, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości 5-lecia założenia Tow. 
Powstańców i Wejaków „Macierz“. 


O liczny udział prosi Zarząd. 


Zebranie zarządowe Zawodowego Świązku 
Pracowników Przemysłu Gastronomiczno-hote= 
[owego w Polsce Okreg Bydgoszcz, odbędzie się 
¿w piątek dnia 16. bm. o godz. 4.30 w Ognisku 
przy ul. Jagieliot=kioj. Przybycie wszystkich 
członków zarzedu z pewodu ważnych obrad jest 
pożądane. 

z Płenarte zebranie Tow. Ob ywateli Eupienicy 
i Kujawskiego Przedmieścia, odbędzie się w 80- 
Jote, dnia 17. bm. o godz. 7. wieczór w lokalu 
p. Węglarskiego, przy ul. Kujawskiej 27. Na po- 
czątku wygłoszony zostanie referat, jak również 
rozdane zostaną między członków statuty kasy 
pośmiertnej. Wobec tak ważnych spraw, upra« 
$za się wszystkich członków o przybycie. 

4 Baczność, członkowie zarządu Tow. Powst. 
i Woj. Eydyoszcz-Szwederowo i Tow. Gimn. So- 
Kół III. Szwederowo. Dziś w piatek 16. bm. zes 
pranie obu zarządów w sprawie boiska odbędzie 
ie o godzinie 7. wiecz. u p. Hinca, ul. Nowo- 
dworską 14. O punktualne i kompletne przybycię 
prosi Sekretarz. 

Tow. Obywateli Rupienicy urządza w nie- 
„dzielę dnia 18. bm. wycieczkę leśną do Brzozy. 
Wyjazd wozami ed p. Węgiarskiego o godz. 9.50 
z orkiestrą na czele.; opłata w obie strony od 
-©soby 1 zł. Uprasza się wszystkich członków i 
sympatyków o wzięcie udziału w wycieczce. W, 
razie niepogody wycieczka odbędzie się w przys 
szłą niedzielę, żarząd. 

Sokół VIII. Rupienica, Zebranie zarządu od- 
będzie się dziś w piątek, dnia 16 bm. o godz. 8, 
wieczorem w Strzelnicy przy ul Toruńskiej. 
Komplet członków konieczny. Zarząd, 

Tow. Powstańców i Wejaków „Macierz“. 
Tow. stawi się w sobotę wieczorem o godzinie 
8 wiecz. w ogrodzie Patzera w komplecie. Zarząd 
i komisja, stawi się o godz. 4. popoł. tamże. 
W niedzielę rano zbiórka towarzystwa o g. 8.30. 

Baczność! Niniejszem prosimy Tow. Powst. 
i Woj. Jachcice, Wilczak-Około i Szwederowa, 
o wzięcie udziału w capstrzyku w sobote dnia 
17. bm. Zbiórka o godz, 8.30 wiecz. w ogrodzie 
Patzera., Bia Tow. Powst. i PWB RZ 


7 ostatniej chwili. 


Nie możemy utrzymać uniwersytetów. 


Warszawa, 16. 7. (AW.) Krążące od 
dłuższego czasu pogłoski o zamierzonej 
przez Senat uniwersytecki Wkwidacji 
uniwersytetu, na wypadek nie udziele- 
nia przez rząd pomocy pieniężnej, po- 
twierdzają się. Na wczorajszem posie- 
dzeniu pełnego Senatu uchwalono 
przedstawić Ministerstwu Oświaty mi- 
nimalne warunki, nieuwzelędniene któ- 
rych pociagnęłoby za soba Wszczęcie ak- 
cji likwidacyjnej uniwersytetu Ware 
sząwskiego. l 


Stanowisko rządu. i 

Warszawa, 16. 7. (AW) Koło ży- 
dowskie uchwaliło na posiedzeniu klu- 
bu, które skończyło się późne wieczo- 
rem, głosować za  pełnomocnictwami 
dla rządu a przeciw zmianom konstytu- 
cji z wyjątkiem artykułu upoważniają- 
cego prezydenta Rzeczypospolitej do 
rozwiązania Sejmu i Senatu. 


AmnesStja polityczna na Litwie. 

Kowno, 15. 7. (PAT). Rząd litewski 
"wydał rozporządzenie, zewalające na po- 
wrót do Kowna wszystkim tym, którzy 
byli iniernowani przez rząd poprzedni w 
obozach koncentracyjnych w Worniach. 
Między innemi zostali zwolnieni Polacy 
ks. Laus i Maciejowski. Z Worni pow 


pocni tyg vigni yn Taa 


Gieldy Płodów Roiniczych w Poznaniu 
z dnia 15 lipca 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto + + 24, 50- 25,00 Pszenica + 35— 37,00 
Owies 0,2 AJSCSCEE Te SEO WONDED —— 282,50 

ęczmień 24,50—2550  Jęczm brow. — 29,00 
Mąka żytnia 70% z workami — 89,00 
(A + B5qpo 3 . - — 40,00 
Mąka pszenna 65,/? „a... 60, 00— 63,00 


Otręby żytnie 19.25 —20. 25 Otręby sA 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne » * « » * » 


10— 10.50 


Urzędowa ceduła z dnia 15. 7. 1328 r. 


Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1009 mk, nom.) 


31/—4/, Poznańskie listy zast. (wojenne) 32,00 
(za 1.000 mk. nom.) 


8% PEDA 40 *Poznańskie Ziemstwa Kredytow: 
40—5,45 (za 1 dolar.) 


60/, listy zhogówe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 
SE" (za 1 ctr. mtr.) 


Akcje bankowe: 


Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 


Tendencja: Nieco mocniejsza. 


„Bank Zw. Spółek Zar. em. I—Xq 4,00 
Akcje przemysłowe: ' 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Cegielski H, I em. zł. (za nom 50 złotych) 4,— 
Hurtownia Skór I—IV em. 150 » 
Herzfeld-Viktorius I-III em. 10,00 - 
Papiernia Bydgoszcz I—IV em. 0,20 
Płótno I—IH em. t 0,08 
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,20 
„Unia“ (dawniej Ventzki) I-III em. 8,70 
Wisła, Bydgószcz I-III em. 4, 29 
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. 0,40 
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i 2 ganki, przytem 108 A ; większej celem dzierżawy | 18 W0- (F-2878 ń 

mórg ziemi, eleganckie 3 Kupu eniy sze n m ku lub od Zgubiono 

i A AC; : j|poszukuję zaraz lub o Tae RES ri j Jo 
uowoczesne urządzenia Pianino 10/79. Pożyczkę. Kolejo. R wW $ e K f soke Pta Pokój dnia 14 li ca E Bluczy na 4 
tanio sprzedam lub za- wą, 8'/, Konwersyjną i LJ Í ni ws Í Ee T Ożniejsza Sa Ę | 


pierwszerzędne okazyj 
nie na sprzedaż. Cen 
trala Pianin, ul. Pomor- 
ska 10. Tel. 1728. (F 2898 


kupno domu. Oferty upr. | spokojny, umeblowany, | kółeczku w cyrku lub na 
się do składu cukierków |w lepszym domu, doļul Św. Trójcy. Upr. się 
Wągrowiec, Strzelecka 50. | wynajęcia. Gdańska 38 | oddać za wynagr. do Dz. 
(F-2872 II p. prawo, (16106 į Bydg. (16124 


5/9 Konwersyjną. Wiel- 
kopolski Dom Zleceń 
Gdańska 31-32. (15885 


mienie na kamienicę. 
Biuro „Pogo“, Dworcowa 
nr. 80, tel. 18-15. 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych. Toruńska 24 
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Dnia 12 lipca br. zmarł po dłuższych 
cierpieniach nasz 
konduktor tramwajowy 


Józef Szymański 


Xa W Zmarłym tracimy sumiennego i gor- 
liwego pracownika., 


Dekretem Sądu Radiaoojćco w ŚBcil ie 5 El 
||1-2|26 z dnia 6. 7. 26 r. zostałem zatwierdzony kura- 
usuwają proszki dla $ 


r È ne 
dorosłych z KOGUT. | torem pjat kupca | ; 


za SM, KIEM wyrobu apte- 
Cześć Jego pamięci! ki A. Gąseckiego w 3 


Tramwaje i Elektrownia. MESA we. Sirena - > 

Bydgoscz, dnia 15. VII. 1926 r. _ (16127 ||| jie apteki. (8929 Mogilno, piae Wolnosci mr. 22, : 

' W Wobec powyższego wzywam wszystkich wierzy* j% 

wyl: ; |cieli aby zgłosili pretensje swe na ręce niżej podpisanego p 
k Resziówia F rzydeacja najpóźniej do 14 dni od dnia ogłoszenia niniejszego. 
i wani aac 17 pokoi. stodoła Do tego samego terminu winni wszyscy, którzy dłużni 

A j BA ` 1 órg > 
Podziękowanie. starsi. Balla y MA pó są firmie, wzgl. p. Walterowi Heimowi osobiście jakie- 


Wszystkim tym, którzy wskutek przed- i z 
wczesnego i niespodziewanego zgonu mojej S% more Pet PROCH kolwiek kwoty gotówkowe, są W posiadaniu przedmio- žal 


najdroższej i a zę! my dnia 10 bm. twym inwentarzem, za-|tów stanowiących własność firmy lub jej właściciela, 
| $ mienie me iata, „dg [donieść a tem podpisanemu. 
"Pofji"z Kisielewski Buczakowej płatą lub bez dopłaty, Pretensje nie zgłoszone do wyznaczonego ter-|> 


| okazali mi i dali liczne dowody swego ser- okolica obojętna, albo . . $ 
decznego współczucia oraz wzięli udział w sprzedam. Cena i wy-| MMU nie będą uwzględnione. 
odprowadzeniu Jej na wieczny spoczynek, płata podług ugody. 


| a więc Wiel. Duchowieństwu, Szanownym A. Mi. Makowski, Dalwin Czesław Gniewkowski, kurator 


Kolegom i Koleżankom Dyrekcji Poczt i Te- [4 | poczta Rukocin, tel. 13, S ż 
legrafów tudzież I. K. R, a dalej wszystkim %8 now. Tczew. 16113 Mogilno, ul. Wł, Jagiefty nr. 18. żniwne łych rozmiarów, el 


Dhajtie o swoje nii 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła'* 
iz marką „Kogut“ są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszak, 
obstrukcji i kamieniach żótcio- 

wych. — „Szwajcarskie Gorzkie 
Złoła* są "maturalnym łagodnym 
środkiem przeczy szeza jącym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym przeciwko oty- 
łeści. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 ża pu- 
dełko, — SIę? ład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie; ul. Leszna 41. Wysyłamy najmniej 
2 pudelka po otrzymaniu zł. 4,30 (z przesyi sms 


ga znajomym, którzy licznie nadesłali wyrazy (16097 plany nieprzemakalne, worki 
współczucia składa na tej drodze serdeczne 


dg zapia.” EASAN ooa, | a ERZE: ie 


Bydgoszcz, dnia 16 lipca 1926 r. 


Alfred: Buczak wraz z siostrami = = Baczność i Baczność! ā = 


šp. żony mojej Mar = E 9a il, 
16141) i Władysława Kiielewską == Bydgoszcz, ul. Gdańska nr ai a x 


W sobotę, dnia 17 lipca 1926 r. apivwfieeuaznum 


RESTAURACJĘ PARKOWĄ 
Park Kapaścisko przy ul. Fordońskiej 52-53, uroczy „Aehenholm” 


(| kupuje każda 
Mpo najwyższej ceni 


kacja autobusowa zapewniona, od tramwaju 10 minut lub 
przechadzka wzdłuż Brdy aż do parku. - - - - - - - - 


kangelarję adwokack k | 
W ię ą Znane ze swej jakości piwa i napoje Browaru Wielkopoiskiego POR ARENA CZ oo 


( BGiworzyliezm | CX ranie POPE podal ge. paludntu,.. W sobotę! w-piedziei 
oczątek o go po południu. sobotę i w niedzielę przy- è A 
3 I c. -e d NA grywa orkiestra 16 p. ułanów. Tańce do 3 rano. Komuni- A 
abc 1 systemu Francis, stojącą, firmy Am- 


ju Mostowa nr. 10 ; 


OGTT 


WY WY 2 Braunschwei mało uż waną, tak 
Moron ie Liczne zastępy Szan, Publiczności zaprasza GOSPODARZ. S: y 3 


jak nową, o sile 60 — 80 K. M. 
LUCJAN KOSIDOWSKI Piekarnia | MMM OO A atan oO o PSR Boz 


adwokat Obejrzenie turbiny na miejscu bez 
o objęcia zaraz w do- 


` obowiązku kupna może nastąpić na 
b. sędzia i kierownik Sądu Powiatowego w Koronowie. he łożeni jy R 5 4 ać 
araona ul. Sienkiewicza 7 nym Biega. | (18804 wzegszukujemy od 4,8 | Złobioneśefakem Pumie powo Sad 
żę ż Wąbrzeźno, C DegP 7 > | Repińskie Młyny Parowe T.z 0.5. w Repnie 


wycog. MPąqpzzmaudkoRci ce, 


Sprzedaż przymusowa. 1800 —9 2000 pał > ni 


umiejącą. także pisać re- 
W poniedziałek, dnia 19 lipca br. o godzinie klamy lakiem. Reflek- 
12 w południe sprzedawać będę w Bydgoszczy 


R OZ 


tuje się tylko na pier- 


) (era mat 


rzy ulicy Promenada nr. 6 1. najwięcej daj m wszorzędną siłę. Zgł. z a (DAWNIEJ HAK FALCK SKA) 
SGM Tw gotówkę: PL 16126 dolarób odpisem świadectw, poj $A gw GRUDZIĄDZU > 
£ 4 Z > A M 
1 maszynę do szycia dobrze ży | m pI restauracyj- | dołączeniem fotografj 7 JA PARADA Bat > ANO pile 


ŚluusenrEfHś, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. npr. pod „Nr. 226% do| „Bazar*, T.zo p. Brusy 


7 : : Dz. Bydg. (16142 (Pomorze). ( f 4 ( ryz 
Państw. Nadleśnictwo Bartodzieje pow. Bydgoszcz 4 


15 000 000 SZTUK M. 
sprzeda w drodze, przetargu ustnego (licytacji) 


a Pomorzu. | przyjmuje firma. 
PA Fótrawia 

w poniedziałek, dnia 19. VII. 1926 r. o godz. 9,30 7- FR 

w lokalu p. Redlaka przy ul. Toruńskiej nr. 185 | gi MARIA PZAJKI Ę 

dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handlarzy 4 z 


nowe i używane, pierwszorzędne marki 
niemieckie, amerykańskie i włoskie 


sppirzecicenje ían m ia 


Kolandisth - Baltische 6. m. D.M 


z felcami ‘z fałcemi 
3 | Dachówki palone Aniani czerwonego koloru, odporne 
M | na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałości 


WSKA 


3 bud Gdańsk, Kohlenmarkt 7. Telefon 5654 
0 U p” eż . Sj te . . . . 8 16102 ` riei 
150 m» kopalniaków Różni I M kl. 8 Skład papieru > Ztotemi medalami wielokrotnie premjowane _ cose a EREN 
22 mp. szczap. f PBSRdyCKh A Fo zt = WIN PYM WN EA 
4 NOCE X , H-V ki Ea : . mz | | 
m a zi sa - |. ji LJ . 
(drągi w KRY: | długościach) z leśnietw: Brzoza, Si | A adale | 
Emiljanowo,  Kobylebłota, Żółwin, Zimnawoda WTU ] na stacjach kolejowych 
| Małe-Bartodzieje. Warunki sprzedaży ogłosi się = i zh ERYK NWA RE PD | 
przed licytacją. (16119) Nadleśniczy Państw. | $ B m ś jest do wydzierżawienia od 1-go wrze- w kioskach Towarzystwa 
i |||śnia 1926 r. Informacji udziel Księgarni Kolej. „Ruch” 
BuT DSE ; Ji udziela 16103 > iiih olej : gr 
Sw. Erf wy 22m. ASA eż zyc .|„Dziemnik Bydgoski 
w P 3 A Aleje Sienkiewicza 5, w inowrocławiu. | sumem = ! 
Motto : Dla ratowania honoru 0658 mężczyzna nie może się wahać poświęcić własne DAN W rolach głównych: | Nadprogram: 
16132 ` Wielki dramat salonowo-sensacyjny w 10 aktach pod tytułem: mistrz ekranu Wala INKÓW WU Vimos mp“ 
| MTA ERU ROES’ ESNE AyNKAWA | „PAKO AWON M WRS, 
| „AWA Perła filmu francuskiego Dziennik Pathe 
mong i i M j 0099 KUGJETT MFŁOŚ Z całego świata 
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu. — Piękna wystawa! — Balety! — Tańce! Hodowla róż w Wersz/u Ia, 


dwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia akei Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Pziemmile Bydswsisi” n sierpieh 1926 za 31 zł „iPziecsanniia Bozdigwosiai* na siermiern AOŻÓ za 31 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“. odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem: |. . À 8 CAŁE czyć pod poniższym adresem: 

x AZ): - a a eS ; y i i 

MERET JĄDRZE EE TETO a E NAA AE TS PARTY YO Imię i NAZWISKO: zasanniarazearsresnsensasa SO RERIN MO TRAC PENE AI A NA P NERA ORA SĄ 
Miejscowość: u MATRE Kta Aahe e So Ma L AD arean RAR, Ani Só MIEjsooWOŚĆ! n EN LS a ulica nni Aana a iran az = 

RNS FU A EV" j A 5. 

| | GCZEGWY. | uśwyśń rio: 

A (4 RE A RE p. > | ze nA oi mih ad e o SALI 
tytułem przedpłaty na „Dziennika Bydsgosiai* za sierpień 1926 tytułem przedpłaty na „EBzzieemamniłis Bycdżosici za słerpień 1926 
RÓ, co o pia potwierdzam. l odebrałem, co niniejszem potwierdzam. / 
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